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Konto PKO Kraków 400.870 


Sanacja w rozsypce 


Niebawem skończy Się trzeci rok istnienia 
w Polsce metody rządzenia, która wystąpiła 
na widownię publiczną pod hasłem sanacji, tj. 
uzdrowienia niezdrowych przedtem Stosun- 
ków. Trzy blisko lata operuje się temi meto- 
dami, a skończyło się na tem, że sanacja iest 
« rozsypce, że można śmiało do mej zastoso- 
wać przysłowie „lekarzu, ulecz siebie same- 
SERCA jest w rozsypce od wewnątrz | ze- 
wnatrz Wewnątrz sanacji me ułozyły SIę je- 
szcze. jakby na jednolity klub wypadało, sto- 
sunki między ludźmi o przeszłości demokra- 
tyczno-niepodległościowej, a ich przeciwnika- 
== konserwatystami. CÌ coraz silniej podkreśla 
ia swą Ideologię polityczną jako zachowawcy 
i stanowa jako wielcy „rolnicy, w rezultacie 
nietyłko w łonie jednolitego klubu „utworzyli 
osobne kółko, ale zamierzają zupełnie się wy- 
cofać, | pozostać wobec klubu w stosunku 
„przyjaznej neutrztności*. Na zewnątrz, tj. n2 


terenie sejmowym sanacja ponosi klęskę za | 


klęską, co kwibuje — krzykiem a nawet pró- 
bami obstrukcji. 

Dla nikogo dziś nie jest już tajemnicą, że 
dnnacja zawiodła na całej linji. Powstała, jak 
powiedzieliśmy, pod hasłem uzdrowienia za- 
gnieżdżonych w Polsce nieprawości. Kto nie 
przyzna, że takie były i to w niemałej liczbie? 
Byly nadużycia na stanowiskach urzędowych, 
były nadużycia ze strony pewncgo gatunku 
posłów — walka z temi nadużyciami pociągne- 
ła ku sanacji wielu ludzi, którzy szczerze byli 
oburzeni z powodu nadużywania urzędu czy 
mandatu. A jednak wszystkie ie nadużycia pu- 
błiczne i prywatne były tylko zabaw cą wo- 
bec tego, co się stało w erze sanacji. Nie było 
jeszcze w Polsce wypadku pociągnięcia ma- 
terialnic jednego ministra a moralnie calego 
rządu za nadużycie w tak kolosalnych rozmia- 
rach i tak uparcie bronione. jaklem jest prze- 

ie budżetowe! 
=. ktoś: to nie było naduzycie w celach 


prywatnych. funduszów publicznych nie ukra- 


iono: wydano ie n 
SA choć np. co do wydatków prezydłum 


- ministrów tak stanowczo tego powie- 
EA RS: w każdym razie faktem jest, 
$ ac 
a= peate czy Minya dowałyawaniKal: 
mości konstytucyjnej nie dlatego, jakoby prze- 
kroczeń nie było, ale dlatego, ze zawsze w 
porę je legalizowano. Niema takiego rządu n- 
gdzie na świecie, któryby dopuścił do tego, 
do czego dopuścił rząd obecny: do dojrzenia 
sprawy aź do oskarżenia tylko dlatego, że u- 
waża za swój „punkt honoru" nie uczynić za- 
dość żądaniu Sejmu proszenia go a zatwier- 
dzenie poczynionych wydatków mrzez uchwa- 
lenie kredytów dodatkowych. ; 

Jednem z hasel. którem Samacja najhojnlej 
szafowała, było to, że posłowie nadużywali 
swego stanowiska dla osobistych interwencyj, 
dła wymuszania różnych rzeczy w biurach 
ministerialnych. Jednym z pierwszycli czynów 
sanacji było wydanie rozporządzenia przeciw 
takim interwencjom jako przekraczającym n- 
prawnienia poselskie. Czy za sanacji dzieje się 


a cele państwowe. Byc , 


h 1919—1927 Sejm nie miał powodu , 


inaczej? Pisze o tem łódzki „Ołos Poranny“. 
organ postępowy |! sympatyzujący z sanacią 
w następujących sławach.: 

„Zakałą noprzednich Sejmów były inter- 
wencie poselskie, t. zw. partyjnictwa. Pod 
tym względem BB stoputowa bierze wszyst- 
kie regordy piastowców czy emdeków. Nic- 
ustające wizyty i telefony posłów i senata- 
rów z BB w urzędach. Starania o posadki 
i odznaczenia dła swoich, popieranie z ra- 
mienia partii interesów osób i instytucyj lo- 
kainych itp. Pozatem przecież nie mają nic 
do roboty, bo myśleć im nie wolmo, mają 
być, lak oświadczył kiedyś posel Mackie- 
wicz. urzędnikami wydełezgowanymi do Sej- 
mu. 

Tak jest, są tylko urzędnikami czy oficera- 
mi odkomenderowanymi | z obowiązkiem śle- 
pego posłuszeństwa. Okazało się to przy oka- 
zji wniesienia BBsowego projektu zmiany kon- 
stytucji. Nikt go nie czytał, nikogo a zdanie 
nie pytano, kazano podpisać i podpisali na nie- 
widzianego i nieczytanego — projektu nie 
zmamy, krzyczał na cały głos posel Sanojca 
w Sejmie! 

Łudzie zaczynają krytycznie patrzeć i od- 
różniać między przyrzeczemiami a 
realizowaniem. Irzeba przysłuchać się temu, 
co się mówi narazie na ucho, aby pojąć. że 
sanacja szraciła większą część kapitału zaufa- 
nia, jaki w pewnych kołach zdobyła. Cóż bo- 
wiem za jej rządów zmieniło się na lepsze? 
Wyruszyła na bój z „sejimowładztwem”, a 
w walce tej odnosi klęs kięsce — Sejm 
w dzisicjszyni swym Ss iejszy, niż 
był przed dwoma la szyła na utwo- 
rzenie w Pclsce „rad a”, a niczego 
pozytywnego w dziedzinie gospodarczej nie 
zrobiła, w niczem nie poprawiła doli robotni- 


e 


| W parlaniencie fraucuskin przeprowadzono wiel 
| ką dyskusję nad zajściami w amiji okupacyjnej 
francuskiej w Nadrenii, Dyskusja została wywala- 
na rewcłacjann organu socjalistycznego „Pomnlai- 
re", który ujawnił straszne wprost szczezóły. Mię- 
dzy imnemi uderzający wysoką była liczba Śmierci 
żolmerzy w garnizonie w Trewirze — przeszlo 300 
w jednym miesiącu. Rząd, uprzedzając niemiłą dla 
ułego dyskusję, wysłał do Nadrenji marszałka Pe- 
| tama celem przeprowadzenia śledztwa. Wyszły na 
| jaw straszne szczegóły znęcania się nad Żołnie- 
rzami: w czasie A-siopnawega mrozu kazano im 
odbyć łiłkugodzinne ćwiczenia; podczas najwięk- 
Szycli mrezó' oszary nie były opalane tak, że 
żołnierze musieli pa kilku spać w ubraniach w jed- 
nem łóżkn: pewien generał podczas %0-<topniowe- 
go mrozu kazał oddziałom stać przez trzy godzi- 
ny bez ruchu; w areszcie wojskowymi kilku żoł- 
nierzy zamarzło 1a śmierć itd. A najcięższe oskar- 
żenie było to, że podczas gdy kilkuset Żofnierzy 
z powodu żych męczarni umierało. oficerawie tañ- 
Czyk i pii w.kasynie wojskowe. 

Rząd przez usta ministra wojny Paidlevezo bro- 
nił się, że wprawdzie nadużycia byly, ale zostały 
przejaskrawione, a zresztą wium bez różu 
gi zostana wkarani. lstvinie zastali wez: i da 
Paryża do raportu: dowikica korpusu, dowódca 
dywizji i kku pulkowników, przyczem ir 
żę wszyscy otrzymają dymisię. W rezultacj 
Drayję'a oświadczenie rządu do wiadom 
chwakla mu wotum zauiania. 

Cała ta historia i dyskusja są nowyin dowodem 


- nie- | 


OBYWATELE! 

W niedzielę 24 marca a godz. 10 przedpołu- 
dnlem urządzamy w sall teatru przy w. Raj- 
skiej 


LOKATORZY! 


Zgromadzenie ludowe 


z porządkiem dziennym: 

1) Protest przeciw podwyżce komornego. 

2) Sytuacja pośłtyczna -- zmiana konstytu- 
cji, 

3) Ustawy samorządowe. 

Przemawiać będą poseł Barlicki z Warsza- 
wy, poseł Kowalski z Łodzi i poseł Adam Chol- 
kosz z Tarnowa. 

Krakowski Komitet Okręgowy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Krakowska Rada Zwlązków Zawodowych. 
kai małego chłopa, sproletaryzowała do reszty 
rzesze urzędnicze, doprowadziła do pogromu 
w sierach kupieckich i przemysłowych. Czem 
właśnie sanacja może się pochwalić? Może 
rozmachem dła ruszenia z zastoju ruchu bu- 
dowlanego, rozmachem uznanym przez ro 
zumniejszych w jej własnym obozie za zamach 
na rzesze lokatorskie i to bez osiągnięcia celu, 
dla którego ten zamach miałby być wykona- 

ny? 

Jeszcze nie czas na ulożenie pełnego bilansu 
tziałalmeści sanacji i jej organu sejmowego 
BB, ale materjały do tego bilansu już są ze- 
brauwe, materjały, z których już teraz można 
sformułować ciężki akt oskarżenia. Wiele w 
Polsce zburzyła, ale nic nowego, tetmmnej lep- 
sztgo, na to miejsce nie zrobiła. Kto wie, czy 
w trzecią rocznicę naradzenia się systemu nie 
będzie już pora do napisania jego — nekro- 
lagu. 


Wybryki militaryzmu 


slarcj prawdy. — Mianowicie, że mūttaryzm mie 
zmienia swej istoty, choć występuje pod inne 
abliczem. Nie mega wątpliwości, że Rzecrypospo- 
litej francuskiej stosunki w armii są inne miż były 
rp. w monarcluacii przedwojennych. że minister 
wojny radykał I uczony Painleve, ma inne pojęcie 
o wojsku, niż miał je minister-zemerał Wähelma l. 
czy Franciszka Józefa, jednakowoż memtałność ka- 
sty aficerskiej — bez względu na narodowość — 
pozostała niezmieniona. Dia niej „prosty* żołnierz 
te maszyna do wypełnienia rozkazów, o której się 
nawet nie przypuszcza. że może myśleć i wobec 
której nawet pod wzgledem fizycznym ma się inne 
wymagania niż do człowieka bez szarego mundu- 
ru — bez dystynkcyi oficerskich. Co dla takich ge- 
nerałów i pułkowników zmaczy i zdrowie kilkuset 
ludzi, kiedy wiedzą, że po najbliższym przeglądzie 
otrzymają nowy „materjal“ na podstawie przymu- 
su slużby wojskowej, tak dlugo matki będą rodzić 
chłopców! 

Uchwalenie przez większość lzby wotum zauła- 
nia rządowi leży na linf tych samych pomłądów. 
iakie mają oficerowie. Honor armei, nietykalność 
dyscypiimy, strach przed skandałem — oto moty- 
wy. któremi powodują się posłowie burżuazyjni. 
gdy trzeba jakiś bardziej rażący wypadek zatuszo- 
wać. Zasadą tego „światopoglądu” jest, że żołnierz 
nigdy mie sna racji wobec swego przełożonega — 
ta jest miedzynarodowy kodeks wszystkich mili- 


, tarystów i wszystkich „patrjotów", dla których 


miftaryzm iest szczeblem w drabinie hierarchicz- 
nei ku coraz wyższym godrościom i — dochodom. 


X 
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Co mówi minister pracy i opieki społecznej dr Jurkiewicz 
o polskiej polityce emigracyjnej 


Minister pracy . opiek, społecznej dr. 
St. Jnrklewłcz wygłosił w dn. 14 tm. na 
posiedzeniu scjmowej komisji emigracyj- 
nej dłuższą mows. poświęconą moskiej 
polityce emigracyjnej 

Mowa ta przedstawia OZTERUIC znacze- 
nie iniormacyine dla szerokich kôl Iudno- 
ści. Podalemy ją w brzmiemu prawie du- 
słowne, 

Początkowy okres sstniesia Pastwa Polskiego 
znamionował potężny ruch repatrjacyjny (powró- 
tu do kraju). oraz ożywiona wymiana dużych mas 
ludzkieli ze Stanami Zjednoczanemi. Rok 1924 stal 
się w dziejach uaszej emigracji pierwszym rokiem 
„normaktym', nie posiadającym piętna gorączka- 
wych wędrówek powojennych. W  stosimku do 
krajów Ewopy okres ad 1918 do 1924 r. zaznaczył 
sig powrotem ogrorme! masy robotników polskich 
z Niemiec: emigracja do krajów Europy. poza 
Francia. byłu znikoma. od raku 19223 rozpoczęła 
się mielezaśna emigracia na okres rohót romych do 
Niemiec. 

Począwsęy od roku 1924 charakterystycznemm 
cechami naszego ruchu emigracyjnego są: 1) sta- 
ły wzrost emlgracji zamorskie, na który złożyły 
się słałe rosnące liczby emigrantów do Kanady. 
Argentyny | Brazylii (emigracja zamorska w roku 
1924 wynosiła 24.279 osób, w r. 1928 — 64581), 2) 
stały wzrost emigrach .sezonowej" do Niemiec. 
3) załamanie się w roku 1927 emigracji do Francil, 
wskutek kryzysu gospodarczego w tym kraju (a- 
beenie emieracia do Franch znowu wzrosła do 32 
tys. rocznie). 

Niemcy 

Przechodząc dy umówienia poszczególnych kta- 
jów, zaznaczam, że z Niemcami — no przeszło 2- 
ietnich rokowaniach — zawarliśmy konwencję w 
lstopadzie 1927 r. oraz porozunienie techniczne, 
przez co ruch enlizracyjuy „sezonowy uważać 
nakkży zu prawnie w dużym stopniu ustabilizowa- 
ny. Na grimcje zawartej Konwencii Rząd Polski 
dążył du zanewnienia ochrony interesów naszego 
robotnika na teronłe Niemiec, przestrzegając, aby 
ten pod względum warunków pracy. płacy i ubez- 
pieczeń był zrównany z robotulkiem ralnym nle- 
mieckim. Porozumienie techniczne w sprawie pa- 
średniczenia usunęło prawie zupelnie nielcgamy 
werhmok robotników rzez agentów i oddało 
sprawy zapośredniczania w íęce Państwowych 
Urzędów Pośrednictwa Pracy i Opieki nad Wy- 
chodźcani. Na pograniczu zbudowano na zlów- 
nych punktach przejściowych w Seśni, Praszce ! 
Łublirieu baraki i domy noclegowe, obecnie Urząd 
Emigracymy przysłąnił do budowy baraków w 
Wieluniu. Ruch robotniczy sezonowy został usla- 
lony na rok bieżący na 63.000 emizramtów, cyfra 
ta będzie prawdopodobnie dodatkowo powiększo- 
na o iakieś 25.000 — Maraniem naszeni na przy- 
szłość hędzie jaknaidalej idące wykorzystane u- 
prawnień, wynikających z konwencji, usuwanie 
wszelkiego wpływu na zapośredniczanie robotni- 
ków przez agemów. oraz wykorzystane emigracji 
sezonowe] do Cdclążemia hezrohocła wiejskiego z 
powiatów. najulęcej miem dotkniętych, przez od- 
powiednią repartycię kontyngentu. 

Francja 


Einigrację naszą do Franc w pierwszych latach 
niepodległości cechowała pewna zorączkawość. 
We wrześniu 1919 raku została zawarta Konwen- 
cla emigracyjna z Francja, w latach 1924 ; 1925 za- 
warto uklady dodatkowe, w ostatnich latach 
współdziałanie obu Rządów w kieruiku dałszego 
ulepszania organizach 1 położenia emigracji pol- 
skłej we Francji postępuje wciąż uaprzód W cią- 
gu 1028 raku odbyły się trzy konierencje emigra- 
cyjne polsko-francuskie, na których — poza nusta- 
lenlan rocznych zapotrzebowań na tehotników 
polskich, — uzyskawo Szereg relorm. zmierzają- 
cych do poprawy doń emigrantów polskich we 
Francji, w szczegókiości zmiany te dotyczą poło- 
kema robotnicy polskiej we Francji, następnie tek- 
stu kontrałiów robotniczych i zazwarantowanej 
w nich płacy. 

Sprawa szkofnkctwa polskiego we Francji, unor- 
inowana dotad prowizorycznie, jest przedmiotem 
hacznej troski i starań Rządn; Ministerium Spraw 
Zagranicznych zakomunikowało przed kiłku dnia- 
mń a możliwości oparcia szkolnictwa połskicza we 
Francji na podstawie umownej i zapow'edziało 
zwołanie w najbliższym czasie konierenci w tel 
sprawie. 

Opiekn 

W dziedzinie prakiycznej opieki na terenie Nie- 
tec i Francji usiłowania modległezo mi Urzędu 
FEmigracylnego ida w kłerumku pogłębiania * toz- 


szerzania pracy radców emigracymych w Paryżu 
| Berlinie. jako też placówek konsularnych Rze- 
czypospołtej Polskiej. na terenie Niemiec i Francji 
działających, a następnie w kierunku rozszerzenia 
akcji organizacyj społecznych „Opiek Polskich". 
oraz subwencjonowania organizacyj spoleczna-kul- 
tiramych. ośwtatowych, towarzystw samopomor- 
sy i szkałnictwa. 

Specjalną wage przywiązuje się obecni. do po- 
wstania paru „Domów Polskich“ w większych 
skupiskach wychodźtwa polskiego we Francji: re- 
alizowanie budowy Domu w Paryżu posunęlo się 
tak daleko, że Dom ten będzie naiprawdopodobniej 
gotowy już w r. 1930. 

Od maja 1928 r. zarządziłem wypłacanie rent u- 
hezpleczeniawych tym robotnikom polskim we 
Francji, którym Niemcy po przeniesieniu sie da 
Francji odmówiły wypłacania rent. To samo mam 
zamiar uczynić w Relgjl. Oczywiście, wyplata ta 
potrwa do czasu rozpoczęcia wypłat przez Niem- 
cy po zawarchi umowy © wzajemności w dziedzi- 
nie ubezpieczeń społecznych. 

Reasumując dążenia nasze na ierenie emigri- 
cylnym śrancisktn ; niemieckim, podkreślić naie- 
ży. że zarówno podstawy prawne tego ruchu. jak 
i organizacja aparału technicznego, państwowego 
i spolecznego. opieki i ochrony prawnej nad wy- 
chodźtwem stałe się ulepsza. Nie chcę przez to po- 
wiedzieć. że wszystko jest w stanie doskonałym. 
że niema narzekań, skarg i żalów, chcę jednak za- 
znaczyć, że wladze polskie robią wszystko. by tych 
Skarg i żalów było lak najmniej i aby iaknajmtHej 
były uzasadmone, 


Za morze 

Jak to wyżej zostało wykazane, wzmagający Sie 
ruołt do krajów zamorskich wymagał również pew- 
nych posunięć w zakresie normowania tego ruchu 
oraz ulepszeń w zakresie opieki i ochrony. 

Zacznę od Kanady. Ruch do tego kraju zostal w 
roku ubieglym calkowicie oparty na sieci Pań- 
stwowych urzędów Pośrednictwa Pracy i Owieki 
nad Wychodźcami, przez co omigrantów odebra- 
no z rąk Towarzystw okretowych; stala ingeren- 
cja Urzędu Emigracyjnego i iczo organów w spra- 
wie rekrutacji okazała się szczególnie doniosłą w 
roku bieżącym. Stały i liczebnie wysoki ruch emi- 
gracyiny do Argentyny jest regniowany zateżnie 
od stanu na rynku pracy w Argentynie; emigracja 
do Brazylii opiera się na swobodnyin ruchu bez 
oznaczania jakiegokolwiek kontyngentu- 

Zainteresowanie slę sprawami osadniczemi z ko- 
nieczności wywołało wzniożenie uwagi na tereny 
osadnicze. Badania specjalne zostały przeprowa- 
dzone z jednej strony przez współpracujące z Rzą- 
dem Towarz. Kołonizacyjne na terenie Rrazylli. 
z druglei zaś strony przez specialnie wysłaną dla 
celów badawczych do wschodniej części Peru eks- 
pedycję. O wynikach baduń będę mówił w końcu. 

Jeśli chodzi o aparat techniczny, który normuje 
ruch emigracyjny zarówno kontynentalny iak i za- 
morski, załatwia kwestię werbunku i transportu, 
to do tych spraw powołany jest Urząd Emigra- 
tylny i jego organa — ekspozytury w Warszawie. 
Krakowie, Brześciu n'B. Białymstoku i Lwowie. 

Przygotowujący do drogi morskiej emmgranta 
etap w Wejherowie zostanie w ciagu kilku lat za- 
stąpiony obozem emigracyjoym w Gdyni, dla któ- 
rego przydzielona już ndpowiedni teren z gruntów 
państwowych. Na budowę ohozu preliminarz bu- 
dżetowy na rok 1929-40 przewiduje milijon zlotych. 
Do sprawy tej z uwagi na konsekwentne wprowa- 
dzenie w życie ustawy © wylączności portów pol- 
skich. przywiązujemy specialną wagę. Podkreślić 
należy, że dzięki wspólnym wysiłkom władz udalo 
się przeprowadzić przez Gdynię i Gdańsk w osta- 
tnim roku około 31% wychadźtwa do krajów za- 
morskich. 

Nasza emigracja 

W perspektywie 10 lat naszej Niepodleglości, a 
także w okresłe poprzednim, widać, że emigracla 
lest ruchem naturalnym, z którym Państwo i spo- 
leczeństwo winny się poważnie liczyć. Muszę pod- 
kreślić wyraźnie fakt, że fikcją byloby np. zabro- 
nienie e.nigracji. Biorąc pod uwagę fakt istnienie 
w Polsce naturalnego ruchu emigracylnego, oczy- 
wiście nie możemy sugestłonować sle możliwościa 
naprawy wylącznie drogą emigracji stosunków czy 
to populacyjnych, czy też agrarnych. Wlemy do- 
brze. że przyrost natimalny roczny parokrotnie 
przerasta roczny ubytek „netto“ ludności drozą 
cmigracii, wiemy również dobrze, na podstawie sta- 
tystyki, że wyłącznie emigracją stosunków rolnych 
nle uzdrowimy. Muszę specjalnie podkreślić. że ko- 
ramą działalności normatywnei Państwa w zakre- 
sle omawianym. winna hyć. oczywiście. opieka 


nad enilgrantem. Następnie, orziuizacja ruchu emi- 
gracyjnego winna uwzględniać pewne, choćby cze- 
ścłowc, oslabienie tych ujemnych procesów popu- 
lacyłnych, które drogą przebudowy struktury spo- 
ieczna - gospodarczej wewnątrz Państwa, nie da- 
dza się w pelnej mierze usunąć, oraz ruch emHgra- 
cymy winien być w ten sposób wykorzystany. by 
w swych konsekwenciaci drugorzędnych prowa- 
dzit jednak do pewnego choćby tylko wplywu na 
częściową, choćby nawet drobną. naprawę struk- 
tury azrarnej. 

W przyszłości inusimy się nadal liczyć z emi- 
gracją sezonową do Niemiec. zakorzenioną w psy- 
chice ; budżecie domowym ludności województw 
zachodnich. Stan faktyczny, wyżci przedstawiony. 
wskazuje na dużą poprawę coroczna w organizacji 
tego ruchu. 

Ruch emigracyjny do Francji jest raczej stały — 
uie sezonowy. Jedną okoliczność winniśmy tu brać 
pod uwagę: wyludnienie francuskich okręgów wlej 
skich, głównie w południowo - zachodniej i środ- 
kowej częścł kraju, w związku z tem, stale zapo 
trzebowanie rolnych sil robotniczych. Jako zasa- 
dniczy motyw w opiece i organizowaniu dalszer 
opieki nad emigrantem - rolnikiem do Francji, na- 
leży wysuiąć konsekwentne dążenie do podnlesic- 
nla stopy społeczno - gospodarcze] emiyranta. O- 
czywiście, można to realizować tyiko drogą sto- 
pniowego szkolenia emigranta-rolnika w warunkach 
francuskich i przejścia jego przez fazy, praktykn- 
wane na terenie francuskim, od iornała do pełnej 
dzierżawy | ewentualnej nawet własności. 

Przechodząc teraz do konsekwentnego organizo- 
wania planowej emigracji w krajach zamtrsk ch. 
musimy z góry zaznaczyć. że emigracja zamorska 
poza Argentyną obejmuje nrzedewszystkiem ele- 
ment wiejski. Sprawa ia wysuwa na plan pierw- 
Szy zagadnienie osadnicze dla tych kralów. Przy 
organizacji osadnictwa muszę podkreślić następii- 
jące zasady: 1) poparcie akcj osadnicze] na terc- 
nach | w krajach. gdzie osadnictwo polskie znaj- 
duje sig w pewnych skupiskach, prosperuiących 
tak pod wzgledem zdrowotnym, jak i gospodar- 
czym | społeczna - kulturalnym, | wdzie życie sa- 
mo wytworzyło pewien typ tegoż osadnictwa, 2] 
poparcie pewnych poczynań, wyplywających czy 
to z Inicjatywy społecznej, czy ta herpośrednio z 
Inicjatywy Rządu w klerunku prób osadniczych 
na terenach, posiadalących wszelkie widoki roz- 
wolu polskiej akcj} osadniczej. 

Możliwości nasze finansowe w tej dziedzinie są 
szczupłe, jednak zabezpieczenie pewnych terenów 
osadniczych zawczasu jest konieczne. Stąd w kon- 
sekwencji popieranie prób osadnictwa, gdyż one 
pochłaniają stosunkowo mały kapitał obrołowy. 

jako możliwość zupełną wysuwain praktycz- 
ne poparcie ze strany Państwa akcji osadniczej w 
Rrazylji. Akcię osadniczą w zakresie techniczna - 
wykonawczym powierzamy Towarzystwu Koloii- 
zacyjnemu. W porozumieniu z mmnistrem rełotm 
rolnych i z ministrem spraw zagranicznych udzie- 
liem zezwolenia werbunkowego na angażowanie 
rodzin osadniczych do Stanu Espirito Santo Towa- 
rzystwu Kolonizacyjnemu, które tym sposobem za- 
początkuje akcię organizowaną na terenie Brazylji. 
Z uwagi na duże możliwości osadnicze terenów 
niezamieszkalych Ameryki Poludniowej, staram sie 
w porozumieniu z p. ministrem spraw zagranicz- 
nych o stworzenie łam nowel placówki Radcy 
Emlgracymego. 


Wnioski 

Przechodząc do podsumowania naszych maži- 
wości emigracyjnych | osadniczych. należy prze- 
dewszystkiem stwierdzić, że emigracja robotoicza 
prawdopodobnie nadal będzie sie rozwijać w ra- 
mach dotychczasowych kontyuzentów, przytem 
część jej. składająca się z elementów wiejskkch, 
a kierująca się do Francji. ustabiizuje sie w iormle 
mniej lub więcej zbliżone] do osadnictwa. Emizra- 
cja zaś rolnicza, klerująca się do krajów zamor- 
skich. dopiero w miare orzanizacyino - linanso- 
wych i koniunkturalnych możliwości stanie się o- 
sadniczą. 

Dla czynnego zorzanizowaniż przez Państwo 
akcji osadniczej, uważam za niezbędne powstanie 
instytucji ilnansowej, która winną stanowić uzu- 
pełnienie budowy calego aparatu teclinicznego, po- 
trzcbnego dła planowego normowania ruchu emi- 
zracyjnogo. Nalwłaściwszą formą te! instytucji był- 
by Wydział Emigrzcyiny Państwowego Banku Rol 
nago. Wnlosek w tej sprawię, uzgodniony z p. mi- 
nistrem reform rolnych, znajdzie się na porządku 
dziennym Rady ministrów. Sądzę, że związanie 
spraw tinansawych emiaracj z Pańsilwowym Ban- 
kiem Rolnym jest najwiaściwszem rzeczown, a to 
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z uwagi na to, że Bank ten specjalnie jest obe- 
znany z kwestiami rolnemi i zna potrzeby ludno- 
ścj wicjskiej. z której emigracja w glównej mierze 
się rekrutuje. 

Mówiąc o osadnictwie, mamy przedewszystkiem 
na myśli Brazylię, potem Francję, jako teren dla 
przesunięcia tam robotnika rolnego na wyższy sto- 
pień sjoleczno-£ospoklarczy. 

Peru na linii naszych zamierzeń osadniczych nie 
leżało. Kiedy jednak ohywatele nasi uzyskali tam 
około 2 milionów ha ziemi na osadnictwo, kiedy 
informacje konsulatu peruwiańskiego w Polsce i 
naszego w Peru wskazywały na wielkie w danym 
względzie możliwości, nie mogliśmy w naszych 
warunkach nie zbadać dokładnie stanu rzeczy. — 
Ekspedycia badawcza przedstawiła właściwym 
czynnikom oplnie przychylną co do możliwości 
rozwoju ośrodka osadniczego na terenach, przy- 
znanych Polakom koncesyj nad rzeką Ucayali i jej 
dopływami. Uważając kweslię oszdnictwa w Pe- 
ru, jako eksperyment, a to z uwagi na brak jakie- 
gokołwiek skupiska polskiego w tym kraju, a je- 
Śl chodzi o t. zw. Montanię Peruwiańską, wogóle 
skupiska kołanizacyjnego rasy białej — ustosun- 
kuic się do tej sprawy przy ewentualnej jej reali- 
zacji, jako do próby, ograniczonej w czasie i licz- 
be osadników. W okresie trwania te] próby be 
dą musiaiy być zastosowane specjalne środki opieki 
sanitarnej, społecznej | gospodarczej, a decyzja 
ostateczna będzie inogla być powzięta dopiero po 
pewnym okresie doświadczalnym. 


LISTY Z KRAJU 


Dolina, 17 marca 
Z HISTORJI UPADKU SAMORZĄDU 
O SZKOLE ZAWODOWEJ SŁÓW PARE 


Omawiając konkreine wyradki, wykazujemy, 
że rozwój samorządu nie opartego na demokraty- 
czne] ustawie jest wykluczony. Uprzednio wyka- 
zaliśmy, że bczata przed wojną i w czasach bez- 
pośrednich po wojnie, gmina m. Dołiny, która rok 
rocznie przeprowadzała wielkie inwestycje, ostat- 
ni rok gospodarki zamknęła deficytem. Zapc znając 
się bliżej z tym deficytem, przekomaliśmy się że 
zaległości podatkowe dochodzą do kwaty ay” 
kHkadzlesiąt tysięcy złotych. mimo, iż naib 
= rabolnky, rolnicy i rzemieślincy podatki w ter- 
m: u |. Przeglądając wykaz zaległości podat- 
kowych spotykaliśmy nateniiast pozycje wielkich 
zaległości podatkowych bozatych kupców. ba na- 
wet wlasciciel realności. 

Zwracamy uwagę, że to. oo się dzieje na terenie 
£miny miasta Doliny, ma miejsze prawie we wszy- 
stkich gminach į miastach Małonolski wschodn ej. 
Tu, w tej bezwstydnej gospodarce sier uprzywile- 
iowanych, majdwemy przyczynę faktu stwierdzo- 
nego przez delegata rządu na komisji sejmowej, źe 
województwa wschodnie wykazulą naima ejsze oh 
clążenia podatkowe na rzecz samorządów. 

Czas skończyć z radami gminnemi, powstałemi 
Z kwrjalnych wyborów. 

Po długich rozważaniach gmina miasta Dol ny 
przystąpiła do założenia szkoły zawodowej. Wy- 
brano komitet szkałmy. w skład którego wszedł 
delegat starostwa. Wbrew oczekiwaniom kierow- 
mictwo szkoły oddano nauczycielowi prywatnego 
girmaznnu. który objął kierownictwo szkoły przed 
zatwierdzeniem go przez kuratorjum. Dziś po para 
miesiącach nic a pracy szkoły nie słyszy się. Frek- 
wencja uczniów zmalała. Najciekawsze, że radze 
gminnej nie przedłożono hudżetu wydatków szko- 
ły, lem samem unieimożliwiawa kontrolę, kto i za 
iaka pracę pobiera wynagrodzenie, Wiadomem 
jest, Że jedni z uczących pobierają po kilkaset zlo- 
tych, inni po kilkadziesiąt złotych. Dlaczego? 

Na zakończenie dodajemy. że szkoła pomiesz- 
czona została kałem, mimo, że gmina wydzierża- 
wia prywatnie za bardzo tanie pieniądze dwa bu- 
dymki: jeden parterowy, drugi piętrowy. Wykłady 
szkoły zawodowej odbywają się w szkole żeńskiej. 

Cieszmy się z p. Hupka sprawnością rady gmin- 
nej z kurialnych wyborów powstałej. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez tow. Cicha składam na fundusz 
prasowy zł. 550 i wzywam tow. Jana Matkow- 
skiego, Wikiora Ladenbergera i Marcelego Cza- 
plińskiego, wszystkich z Nowego Sącza, do zło- 
żenia podobnych kwot. 

Główczyk Piotr (Nowy Sącz). 

Tracony kulą tow. Rusinka składam na fundusz 
prascwy „Narrzedu* kwotę 5 zł. i wzywani da 
złożenia takiej samej kwoty tow. Przybycia, Dr. 
Mulera, Dr. Rosenzwciga. Ziffera. Łapińskiego 1 
tow. Żeleźnika z Czechowi: Matula Wład. 


Konkordat z Mussolinim 


Nasi klerykali bardziej katoliccy ad pap eża 


Korespondent rzymski paryskiego „Le Temps". 
Gentizan, interesująca oświetla konkordat, zawar- 
ty pomiędzy rządem Mussoliniego a papieżem. do- 
chodząc do przekonania, że Kościół uzyskał o wie- 
le mmiej, niż się to w sierach klerykainych opo- 
wiada. Wobec ogromnych uroszczeń klerykatów 
u nas — powiórzymy tu w streszczeniu wywody 


Genlizona, dotyczące dwóch ważnych zagadnień. | 


SPRAWY MAŁŻEŃSKIE 


Konkotdat wiosko-watykański uznaje, jak wia- 
domo. skuteczność cywiłną relizimego Subu kato- 
Kokiego. „Bardzo dziwlono się zagranicą — polao- 
si p. G. — (chociaż był już precedens z Litwą), iż 
państwo nowożytne mogło uznać prawo kościelne 
w tej dziedzinie — za swoje ustawodawstwo cy- 
wilne".. Ale dalsze jego wywody maią to zdzi- 
wienie znmiejszyć Otóż dotychczasowy kodeks 
cywilny włoski stosumkowe mało różnił się od 
prawa kanonicznego (a był plodem „inasanów*. 
którzy ..więzili” papieże. jak pouczałi nasi klery- 
kaf...). Rozwód np. nie byl wprowadzony do usta- 
wadawstwa włeskiego_. Ca się tyczy zaś spraw 
iormalnych. Watykan nie był nieuzięty. Zapowie- 
dzi będą musiały nadal być ogłaszane w urzędach 
gminnych. Zapisy zaś dokonywać się. iak poprze- 
dnie, w urzędzie stanu cywilnego. Wreszcie śluby 
cywilne oie zostają zniesione. Pozostają one w mo- 
cy dla wszystkich obywateli wyznania niekatońc- 
klego, dla bezwyznaniowców lub takich doktry- 
nerów, którzy, biorąc Sub kościelny, zechcą obok 
tegoż korzystać ze ślubu cywiłnego, lub też, nie 
wystąpiwszy z kościoła katolickiego dla jakich- 
kolwiek wzzlędów zapragną uniknąć udziału ko- 
Ścielnego w tei sprawie. Nowy stan zatem — jak 
podkreśia p. G. — niczyjego nle obraża sumienia. 


Co więcej, wobec tego. że przy dawnych. obo- ; 
wiązkrwych ślubach cywinych. znaczna więk= | 


szość Wioclsów nie poprzestawała na mich, lecz u- 
dawała się i do kościola — w prakiyce spowoduje 
ta niewielką różnicę. 

Korespondent przypnszcza. że faszyzm przystał 
tem łatwiej na ustępstwo na rzecz prawa kanon 
czego, że odpowiada ono jego polityce popiera- 
nia przyrostu ludności. Jest to. nawiasem mówiąc, 
manja faszysicwska: Wios: bowiem sa i bez żad- 
nych zachęt bardzo plunni, a że kraj ich — cho- 
ciażby dla braku węgla — nie może się na szeroką 
skalę wprzemyslewić, muszą nadmiar ludności roz- 
siewać po calym świecie, iako emigrantów... Otóż 
Gent:zon podkreśla. że prawo kanoniczne ułatwia 
związki snalżeńskie. Naprzyklad ustala jako naj- 
niższy wiek dia osobnika płci męskiej lat 16. dla 
dziewczyny 14; wie wymaga zgody rodziców. Ze- 
zwała i atżeństwa przez prokurę (zastępstwo 


ślubu osobiście). Z drugiej strony księża znajdują 
się da dyspozycii wszędzie i na bardzo zapadłyni 
npartykularzu tam, gdzie braknąć może na miejscu 
urzędnika stanu cywiinego. co nowożeńców wwal- 
nia od kłopotu wędrówek. 


SPRAWY SZKOLNE | INNE 


W sprawie szkolnej konkordat wprowadza jedną 
nowość: uasikę religii w szkcłach średnich. Ale 
ksiądz ma być iyiko nauczycielem zeligii i nie po- 
S$adać wpływu na wyklad przedmiotów innych. 
Jeszcze przed jakiemiś „ośmiu miesi iącami sfery 
watykańskie domagały formowania młodzieży 
w duchu katolickun — zdala od zbyt nacjonalisty- 
cznego kierunku.. Konkordat nie dotknał faszy- 
stowskiej „Balil“, nie doprowadził do usuniecia 
z widowni gimnastycznych organizacyj kobiecych, 
nad któremi ubolewał papież Pius XI, jeszcze w 
grudniu ubiegłego roku, że „po dwudziestu wie- 


kach chrystiaurzmu w mieście świętem mniejszą ; 


jest wrażliwość co do wychowania dziewcząt, niż 
w Rzymie pogańskim”, nie wznowi: nawet orga- 
nizacji „skawtów katolickich“, którą Mussolini nie 
waha? się zniweczyć w toku właśnie rokowań wła 
sko-watykańskich. Młodzieży nie chcą sobie dać 
wyrwać faszyści nikomu. 

W konkluzji swojej korespondent paryski podaje, 
że zdobycze kleru są raczej formatne, niż sięga- 
jace w elah jakiekolwiek sprawy. Ksiądz. które- 
mu zwiększono pobory, a zniniejszono podatki, cie- 
szyć się będzie ponadto oznakami pewnego sza- 
cmku zewnętrznego. Będzie mógł zostać nawet 


posłem. czy senatorem. Imię Boga będzie wymie- , 


niane przy wszystkich uroczystościach oficjalnych 
Krzyże zawieszone zostaną we wszystkich kosza- 
rach. Tytuły szlacheckie udzielone przez papieża 
będą wkońcn uznane. Ale wszystko to dodaje 
Gentizon — nie dotyczy w Tzeczywistości u- 
czuć religijnych. ani samej religii. 

Giovanni Gentle, były minister oświaty 
z teoretyków faszyzmu oświadczył. że ki 
konkordatu, doiyczące małżeństwa i szk 


ani 


| sa bez enaczenia. „Jesteśmy zresztą pewni — do- 
| dał — że pod ki erowaietwem Benita Mussoliniego 
rekgijność państwa i narodu włoskiega będzie mo- 
gla rozwijać się i wzniacniać lylko na tej drodze, 
która jest nieubłaganą droga historyczną, bez mo- 
źliwych nawrotów wstecz, bez absurdalnych zrze- 
czeń się — w poczuciu coraz Silniejszem nienaru- 
szamej samodzielności państwa”. 

Słowem w treści faszyści nic nie chcą ustąpić 
Watykanowi — klerowi ofiaruią tylko zyski ze- 
wnęirzne, za którą to cenę faszyzm zdobywa po- 
parcie kleru i iamę w Świecie katolickim, że do- 
| prowadził do zgody z papieżem, Nadto — tę do 
godną koujunkturę dla stolicy Włoch, którą ona 
w pelni wykorzysta, iż nietylko w swoim obrębie. 
lecz w zgodzie obopólnej — tuli centrum katof- 
cyzmu. 


t ANTONI LANGE *) 


KOŁYSANKA 


(Z PIEŚNI io NEDZY) 


Śpii, moje dziecię! Sen A ciszę, 

Sen troski życia z duszy wypędza; 

Lecz ja da innych snów cię kołyszę — 

Ja twa piastnnka, matka twa — Nędza. 
Ja czuwam wiecznie nad twym snem. 


Jam cię znalazła nad nędznym ściekiem. 

lam cię w lachmany swe ozarnęia, 

Karmila swojem zatrułem mlekiem, 

Jad swojej piersi w pierś ci zionęła 
Uścisków mych mogilnych tohen. 

| Więc ja ci nie dam rojeń wiosennych, 

Lecz dam ci hańby widziadła czarne. 

Gdzie ujrzysz w grozie mroków bezdennych 

Twego żywota wieszczby amentarne — 
Wiec śpi}, wybrańcze, synu mój! 


| Śpij, w mą zgrzytliwą wsluchany pieśnię, 
Bo pójdziesz wcześnie — może zawcześnie — 
Na hój bez armat i bez kartaczy, 
Bój bez doboszów i bez trębaczy — 
Z głodem na bói! 


11. 
Jam ci okryla dziecięce lom 
Mego wybraństwa wieczystym kwem; 
Skroń ci obleję tzą potu słoną 
I kalcczącym usypię żwirem 
Czarniejsze twe od nocy dm. 


Żadna tak matka, jak ia, nie kocha! 
Słuchaj, ja zawsze będe przy toble: 
Kościstą ręką ujmę pieszczocha, 
Zimnym oddechem utulę w grobie — 
Nie ujdziesz mi! nie ujdziesz mi! 
ı Nie ujdziesz ramion mych ołowianych 
Próżne twe młoty, próżne oskardy, 
Ja nie opuszczam moich wybranych; 
Wszędzie dosięga uścisk mój twardy, 
W snach i na jawie, synu mój! 


Więc ja cię wcześnie tęcza nie złudzę. 
I nim noc minie, ia cię przebtdzę — 
Na bój bez armat i bez kartaczy. 
Bór hez doboszów i bez trębaczy — 
Z głodem na ból! 
Mt 
Nie będą tobie śpiewać slowiki, 
Ni gaj zielenią świeżą zaszumi — 
Ty słyszeć będziesz przekleństw okrzyki, 
Stęchłe powietrze oddech ci stłumi, 
A mroki ci zakryją dzień! 


Ilekroć zechcesz ludzką mieć duszę, 
Ja w tobie zbudzę troski bydłęce, 
Ja w tobie myśli Ee z WEŃ 
Spodłeniem czucia wszystkie okrecę. 
By duch twój nie miał żywych drznień. 


Na co ci senne cisze i zorze? 

Ha. nie śpij wcale! I czuwaj we Śnie. 

Czcij swe barłogi, ozcH swe obroże, 

W wiernej macierzy wsłuchany pieśnię! 
Więc nie śpii, ty wybrańcze mój! 


Czuwaj i zbudź się — i wdziej lachinany 
1 wstań. bo oto iużeś wezwany — 
Na bój bez armat i bez kartaczy. 
Bòi bez doboszów i hez trębaczy -- 
Z glodem na bój! 


| 1 W poprzednim ntmnerze .Namrzodu" podali- 
my wiadomość o zgonie wybitnego poety polskie- 
go Antoniego Langego. Dziś zamieszczamy jedne 
z igo poeżyj socjalistycznych, aby przypomnieć 
im czytelnikom znaczenie. jakie jego twór- 
szość aniała da socjalizym polskiego. 
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W obronie dzieci 


Wiosna się zbliża, Czas pomyśleć. jak tę porę- 
będącą dla dzieci źródłem radości, uczynić źródłem 
radości dla dzieci naiszerszych mas ludowych. —- 
Wszak dla nich kontrast między pięknem wiosny 
a szarzyzną dnia codziennego, tem silnicj się zna- 
<zy i rysuńc. Idzie o dzieci wogóle. a dzieci pro- 
letarjatu w szczególności. Bezmierma nędza mie- 
szkaniowa, brak słufca i wilgoć suteryn — maso- 
we kwatery o sięchiem zatrutem powietrzu. są 


groźne dla dzieci w wicku rozwajn i powodują czę- | 


stokroć schorzenia, które odbierają im zdolność 
do pracy i radość życia. Dzieci te są pokrzywdza- 
ue ze szkodą dla siebie i dla przyszłości kraju. Po- 
kojem bawialnymm tych dzieci Jest pelna błota lub 
iumanów kurzu ulica; groźną jest ona dla ich zdro- 
wia, a zarazem rzadko wychowawczynią do do- 
brego. Kwestia mielsca da zabaw dła dzieci jest 
sprawą fizycznego i moralnego zdrowia klas nra- 


sujących. Sprawa ta ma też złębsze znaczenie, niż- | 


hy na pierwszy rzut oka zdawać się mogło. Teo- 
Tetycy i kongresy, zajmujący się kwestia przestęp- 
czości dzieci, podkreślają, że stworzenie parków 
. miejsca zabaw dia dzieci, jest ważnym czynni- 
kiem dla zwalczania przestępczości, albowiem da- 
x piękne i naturalne ujście energji dziecka, a dając 
mu radość życiową. budzi u niego nietylko pogodę. 
lecz społeczne nastawienie się da wymagań dnia 
codziennego. 

W związku z tem, należy podnieść, że już peni- 
tencjarny„Koikrcs waszynztoński wyraził pogląd. 
„że zwiększenie liczby ogrodów dziecięcych miejse 
zabawy i centrów rekreacyjnych jest ważnym baft- 
dzo sposobem zapobiegania przekroczeniom i prze 
stępstwom. spełnianym przez młodzież”. 

Zjazd dla higieny społecznej odbyty w Manhei- 
mie przed dwoma Uziesiątkami lat, wyraził po- 
zląd, że młodzież, której nie daje się możności 
życia zabawy ua wolneni powietrzu, szuka nóścia 
dla pędu zabawy w kierunku groźnym dla fizycz- 
nego t dachowego zdrowia. 

Zjazd ten powziął rezołucję, że „iest bezwzzięd- 
nym obowiązkiem gmin we wszystkich dziemi- 
vach miast, przedewszystkiem w gęściej zalwdnio- 
nych dzielnicach robotniczych i handlowych tezer- 
wować place dla poirzebniącej ruchu smłodzieży. 
zaś dla dzieci w wieku przedszkolnym tworzyć 
wśród wszeikich parków i plantacyi specjalne miej- 
sca Wa zabaw. Tam, gdzie gminy posiadają kasy, 
zakcil kongres ten oddanie specjalnych polan, by 
zabawy i uroczystości dzieci I młodzieży mogły się 
odbywać na wołuem powietrzu. 

Z referatu, ogłoszonego przez Dr. Gromnskiego. 
wiceprzewodniczącego P. T. O. D., widzeny, że 
Sprawą lą zajmował się imtensywnic ostatni Mie- 
dzynarodowy Kongres cvieki nad dzicckiem, ad- 
hyty w lipcu 1948 roku w Paryżu. Kongres ten. na 
krórym A. Ferriere i Dr. Genevrier poruszali ko- 
nieczność i celowość cryanizawawia szkół na wol- 
nem powietnzu, uchwał] rezolucie Dr. Deiesteła 
z Paryża. że każdn szkoła powmna mieć w są- 
siedztwie stosownie wrządzony piac, na który wy- 
prowadzanoby dzleci dła zabawy, że dzieci od lat 
sześciu do dziewięciu wmny przebywać w klasłe 
najwyzej rzy godziny, zaś do tat trzynastu naj- 
wyżci cztery gadziny, a zarząd szkoły winien dbać 
a ta, aby dzieci spędziły comajmmiej dwie godziny 
na placu zabaw. 

U nas hasła te głoszą pionierzy nowoczesnej o- 
Dieki nad dzieshiem, a hasła te znajdują ccho I zro- 
zamienie. My ta znajdnie niesnniej zrozumienie w 
kołach reztaczujących opiekę nad rozwojem spor- 
tu. pogladom tym dal iniędzy innym wyraz szei 
Urzędu Wychowania Fizycznego pułkownik Ul- 
rych. kióry przemówienie na zjeździe sportowym 
zakończy | słowami: . Dlatego sport polski wypisał 
ha swoim sztandarze: — „lm więcej boisk, tem 
mniej szpital i więzień”. 

Idzie teraz o to, by jednolitość poglądów znała- 
zla wyruz w czynach. Czynami temi może być 
utworzenie większych osiedlił dla dzieci poza obrę- 
hem miast, zaś w miastach stworzenie parków, o= 
grodów dla dzieci i placów da zahaw. 

Hasto to jest istotnie tyko iedną ze spraw za- 
madnienia opieki nad dzieckiem i wyrwancin jest 
z calego pruhlermi spolecznej opieki. Niermiej jest 
urzeczywistnienie jego palącą potrzebą klas pracu- 
jących i leży w granicach możliwości przy drob- 
nym wysiłku i oddaniu się sprawie już w najbliż- 
szym «czasie. Oczywiście, że są trudności. Mają 
one źródło w szczególności w leni, że w okresie 
Zorączkowtego rozwoju miast w ostatnich dziesiąt 
kach lat. w okresie znasznej zwyżki cen gruntó 
nie pasrictaa a dz „a ogromna większość 
miast wyzbywała się uiczabudowanych przestrze- 
mi. które mogłyby służyć jako place <ło zabaw 
dla dzieci. 


macje opieki mad dzieckiem. przedstawia się spra- 


1 w Kiśrycli powstały pierwsze arga- | 


korzystniej. Parki takie dla dzieci mają miasta 
rykańskie. w szczególności w Chicago, oraz 
miasta angielskie. Poza tem powstały parki i ogro- 
dy dzlecinne, między innemi w miastacli niemiec- 
kich 1 austrjackich. w szczególności we Wiedniu, 
który w tak zuakcmity sposób opiekę nad dziec- 
kiem rozbudował. W Polsce, gdzie życie samorzą- 
dowe lest dopiero w początkach, rozwija między 
nnemi piękną dzlałałność w tym kierunku Plotr- 
ków Trybunalski. Wzorem dla nas mogłyby być 
płace dla zabaw w Londynie. Są tam ogródki, po- 
łączone uiejednokrotnie z placem dla ćwiczeń, a 
także wycemrentowanemi stawkami. na których 
mogą dzieci jeżdzić łódkami bez narażenia się na 


| niebezpieczeństwo — albo wręcz irawiasie prze- 


strzenie, stanowiące dziecirny płac zabaw. Trawa 
posiana ua tych płacach, ma znaczną trwałość tak, 
że nie załamuje się mimo zabawy dzieci. 

Takie płace zabaw dadzą się stworzyć u nas w 
Krakowie, gdzie zresztą jeden z placów dla zabaw 
powstał ua Groblach przy zimnazium św. Army. 
Jako ogróćki dla dzieci, wzetednie place zabaw. 
mogą służyć tak zwane kółka na planiach, wiodą- 
cych przez Śródmieście, oraz na plantąch Dietlow- 
skicli, ponadta dawna ujeżdżalnia wojskowa pod 
Waweiem, oraz płace miejskie. względnie wzięte 


w dzierżawę przez miasto we wszystkich czę- 


ściach starego Krakowa i dzielnkach przyłączo” 
nych. Oczywiście należy idąc angielskim wzorem 
płace te przygotować i z nadchodzącą wiosną te 
miejsca do zahaw zapuścić stosownym rodzajem 
trawy. Idzie o to, by dzieci nie musiały przy za- 
bawie chłonąć tumanów kurzu, groźnych dia roz- 
wiiającego się organizmu dziecięcego i nie musiały 
zabawiać się na chodnikach ulic tub plant, potra- 
cane przez przechodniów : odczuwane przez nich, 


"jako płącząca się zapora. 


W myśl głoszonych haseł i stów, należy dać dzie 
ciom rzeczywistą możność, hy w radości i swa- 
bodzie przynajmniej kilka godzin dziennie korzy- 
stały z praw dzieciństwa. Należy urzeczywistnić 
hasło Elien Key, autorki „Stuiecia dziecka”, która 
pisała, że zamiast hasla „Żyjemy dia dzieci”, na- 
leży głosić hasło: „Dajmy dzieciom żyć". 

Utrzymywanie miejsca zabaw można połączyć 
z dożywianiem dzieci, przyczem należaloby w pier 
wszym rzędzie dożywiać dzieci bezrobotnych. — 
Ponadio, winna gmina ogródki te i place zabaw 
otoczyć ochroną i opieka. Oczywiście, opiekunem 
nie może hyć znany nam z dzieciństwa .mantowy 
z trzemką”. lecz wyszkołona umiejąca się z dzieć- 
mi obchodzić freblanka. 

Wspólne zabawy dzicci mogą mieć znaczenie nie 
tylko dla ich fizycznega zdrowla, lecz być waż- 
nym czynnikiem wychowawczym. przygotowują- 
cym dzieci starego Krakowa do współżycia oby- 
watelskiego. 

Mam wrażenie. że stworzenie placów zabaw da 
sie urzeczywistnić niewlełkim stosunkowo wysil- 
kiem i kosztem i w naszem mieście i mnych mla- 
stach Polski. Z nadchodzącą wiosną należy dzie- 
clom te niespodziankę zgotować. 

Dr. lakóh Bross. 


Wiadomosci polityczne 


SPRAWA POBYTU TROCKIEGO 
W NIEMCZECH 

Prasa berlrńska donosi, że w łonie rządu Rze- 
Szy zaznaczają się tendencje do załatwienia nie- 
wyzoćnej sprawy podania Trockiego w ten spo- 
sób, że rząd Rzeszy potraktuje ją jako należącą 
de kampetencii rządu pruskiego. Ponieważ pruski 
minister spraw wewnetrznych tow. Grzesiński 
wypowiedział się pnbłcznie za udzieleniem Troc- 
kiemu pozwclenia na wjazd | na pobyt, oświad- 
czając, że nie obawia się wcale obecności Troc- 
kiego w Prusach, więc rola rządu Rzeszy ogra- 
niczy się w tym wypadku do udzielenia w poro- 
zumienin z rządem pruskim wizy Trockiemu. — 
Prasa berlińska zapowiada, że Trock! uzyska po- 
czątkowa prawdopodobnie pozwolenie tylko na 
3-miesięczny pobyt dla przeprowadzenia kuracj. 

ODRZUCENIE WOTUM NIEUFNOŚCI 
DLA RZADU 

Na poniedziałkowem posiedzeniu Reichstagu to- 
<zyła się w dałszym ciągu debata budżeowa, 
przyczem zarządzono przerwę dia głosowania nad 
wotum nieużneści da ministra spraw wewnętrz- 
mych tow. Severmmga, zgloszonym przez grupe 
Hitlerowców. Wolum nieufności odrzucono 229 
głosami przeciw 69 przy Sł wstrzymtiących się 
od glosowania komunistów i posłów part! zospo- 
darczei. 

PRZED POROZUMIENIEM W SPRAWIE 
R=PARĄCYJ 

Peninax zaznacza w „Echo de Paris”, że praca 
rzeczoznawców reparacyjnych w bieżącym tygo- 
dniu będzie połezała na doprowadzeniu do pore- 


zujnienia pomiędzy wierzycielami co do suni, Ja- 
kie Niemcy mają zapłacić prócz długu amerykzni- 
sklego oraz uzyskania na nie zgody ze strony 
Niemiec. 


113 ofiar katastrofy lotniczej 


W niedzielę wieczorem spadł pod Newark w 
stanie New Jersey (Stany Zjednoczane) samolot, 
przyczem 13 jego pasażerów zzinęło. luż przy 
odłecie zauważyli widzowie na poli |otniczem, 
Że päot walczy z oporem motoru. Samolot wzniósł 
się powoli i niepewnie. Samolot był przeclążony 
tak, że z trudnością osłąznął 70 metrów wysoko- 
ścł, gdy nagły podmuch wiatru zmusił go do o- 
puszczenia się. Obaj piłoci usiłowali wylądować 
z powodu widocznego zepsttcia się motoru, nad 
którym stracili panowanie. Ponieważ cały obszar 
wokolo btniska lest baznem, lądowanie okazała 
się niemażliwem. 

Samolot w powolnym locie (70 mil na godzine? 
unosił sie nad pewmą fabryką. przelecial ponad 
wladukicm kolejowym i leciał wzdłuż toru, na 
którym stał pusty wagon towarowy. Pilotawi 
udało się ominąć tę przeszkodę. jednak tyfna 
część samolotu, w której znajdowała się kabina z 
pasażerami, uderzyła o drugi wazon naladowany 
piaskiem. Zderzenie to rozerwało samolot na dwie 
części. Wszyscy pasażerowie w iłczbie 14, wśród 
nich Jedra kożieta, zostali zduszeni przez przy- 
ciśnięcie ich powierzchniami metalowemi kadłu- 
ba samolotu. Obaj piocl zostali wyrzuceni ze 
swego iniejsce i spadli w addaleniu 20 metrów. 
obaj ciężka ranni. Dopiero po długiej pracy udato 
się wydobyć trupy pasażerów strasznie znie- 
kształcone. 


Z życia robotniczego 


WARUNKI PRACY DOZORCÓW W BĘDZINIE 

W niedziełę 10 bm. odbyło się walne zgroma- 
dzenie dozorców w Będzinie w kskalu PPS. Po- 
otwarciu zgromadzenia tow. Kwlecień z Sosnow= 
ca omówił ciężką a zwycięską walkę dozorców 
w Będzinie o umowę zbiorowa na rok 1929. W n- 
mowie na szczególne podkreślenie zaslugujc ko 
rzystny dla dozcrców przepis postanawiający, że 
wydałanie i przyjmowanie dozarców domowych 
odbywa się za zgodą Związku dozorców domo- 
wych. 

Nasiępnie zabrał głos tow. Jedynak z Krako- 
wa. który powitał zwycięstwo dozorców w Bę- 
dzinie, którzy uzyskali umowę zbłorową, jakiej w 
całej Polsce dozorcy domowi nie mają, ¿a to tylko 
dzięki solidarności dozorców. którzy nie poszi! za 
padszeptem „Frakcji”, starającej się rozbić dozor- 
ców w Będzinie podczas rozpoczelej walki po- 
dobnie jak to uczynila w Krakowie. 

Nastepnie towarzysz Kwiecleń odczyła! umowę 
i postawił wniasek o przyjęcie jej do wiadomości. 
Wkońcu wybrano nowy Zarząd Związku i uchwa- 
lono przelać cały majątek związku ua związek ro- 
Rotników dozorców domów, służby domowe] 1 po- 
krewnych zawodów w Polsce z słedzibą w Krako- 
wie- 

Pa przemówłemiu jeszcze kilku towarzyszy od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru" zgromadze- 
nie zakończono. 


Prześląd gospodarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 


Na wtarkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 litr 35—40 gr., mleko niezbier. 50—55 gr., śmie- 
tanka słodka 1 litt 70—75 gr. Śmietana kwaśna 
168—720 zl., masło zwycz. £ kg. 6'80—7 zł., ma- 
sło deser. 7T60—8 zł., kury sztuka 5—10 zi. gesi 
12—15 zl., indyki 25—28 zł., indyczki 1824 zl. 
jabłka krajowe kompot. I kg. 1—1'60 zł. jablka 
stołowe 1'80—2'40 zł., ziemniaki 100 kz. 11-—12 zł.. 
buraki 1 kg. 20—25 zr., marchew 40—50 groszy. 
cebula 0'90—1 zl.. pietruszka 1—#1'20 zl.. szpinak 
2-720 zł. selery 1 kg. I'10—1'30 zł. włoszczy- 
zna świeża 70—80 zroszy. 


Podziękowanie 


Za skuleczne przeprowadzenie ciężkiej operas! 
i za serdeczną | troskliwa opiekę. ia5iuj 7 inoja 
doznała w szpitalu żydowskim tą droga svrutcz- 
wie dzięknię p. Prym. Dr. Janowi Iachsów . pant 
Dr. Fenichel-Geldklatt, p. Dr. Hammerzelitskowi, 
Dr. Celnerowi. Dr. Lanerowi i siostrze Poli. 
Samuel Blum. 


Ruch kolejarsia 


OKRĘGOWY ZJAZD DELEGATÓW KOŁ ZZK 
W KRAKOWIE 

Dnia 17 bm. odbył się w Krakowie w Domu 
ZZK okręgtwy ziazd delegatów kół ZZK. 

Na zjazd przybylo 45 delegatów z poszczegól- 
nych kól okręgu krakowskiego, za wyjątkiem 
Dębicy wszystkie koła na zjeździe były repre- 
zentewane. Ltiezaci byli wybrani na wakryci 
zebraniach kól w stosunku 1 delegat na 340 zor- 
gunizowanych czlonków.] 

Oprócz delegatów w zjeździe uczestniczył tow. 
nosel Grylawski, generalny sekretarz ZZK, 6-ciu 
członków zarządu głównego, 12 członków zarzą- 
du okręgowego i okręgowej komisji zewizyinej. 

Radę związków zawodowych w Krakowie re- 
preztniował tow. Przybyś, zaś związek zawo- 
ników pocztowych i komlsię paro- 
rumie wan azków zawodowych pracowni- 
ków pańsiucwych tow. Korman. 

Zjazd zaga.l tow Chudzik, prezes ustępującego 
ekręguwtnzo ziurząć: 

Po zatajeiu wybrano prezydjum zjazdu w o- 
sabach tow. Pzekźna | Buczka (Kraków). Raka 
(Rzeszów) i Żaczka (Oświęcim). 

Ponieważ zarząd okręgowy sporządzH ze Swej 
dwuletniej działalności sprawozdanie drukowane, 
nrzystąpiorm odrazu do dyskusji nad sprawozda- 
alem ustępującego zarządn. Przemawiab delegaci: 
Greń | Majewski z N. Sącza. Krwawicz z Rzeszo- 
wa, Klehzak z Oświęcimia. Lendzłn z Jaworzna, 
Brydzk z Rzeszowa i Ryza z Tarnowa. 

Przemówienia delegatów to jedno pesma użaien 
ua obecne położenie kolejzrzy. 

Zlmzd jednogicśnie wyra: wotum uiności n- 
stępującenu zarządowi okregowemu ZZK w Kra- 
kowie. 

W dalszym ciągu obrad zjazd wyłonił zarząa 
okręgowy w następującym skladzie: prezes Chu- 
dzik Stamislaw, zen. sekret. Bator Rudolf. 2-g1 
prezes Świerkosz Stanislaw, sekrelarz Siatka 
Eugeniusz, skarbnik Busch Karol, członkowie: 
Wikoń Roman, Bicrna! Piotr, Wrona Karol Mu- 
sek Franciszek. Zastępcy: Strąk, Mastek. Buczek. 
Wojewotz. Grabacki. 

Okręgowa Komlsia Rewłzyina: Olechny Piotr, 
lirahoś Wladysław, Walas Piotr. Zastępcy: Gajer 
Czaslaw, Gracz Andrzedg. Do zarządu głównega 
lako członków na walny krałowy zjazd z okregu 
krakowskiego zjazd ustalil: posła Qryławskiego. 
Batora, Mastka. Wuiewodę. Buczka. Chudzika, 
Mucka, $wierkasza. Biernata, Brydaka, Maikow- 
skiego, Ryze. Jako zastępców Sikarę 1 Herma. 

Do głównej komisii rewizyinei: Siatkę Eugenin- 
sza zastępcą Wilkonia Romana. 

Sąd Centralny: Packan Jan. 

Z pośród przyjetych rczalucyj wymienić naieży 
"astępuiące: 

Zjazd stwierdza, że rząd jako practdawca ko- 
lejrzy nie docenia ciężkiego położenia tychże i 
nie uważa sprawy uregulewenia warunków pecy 
1 płacy kolejarzy za pilna. 

Zjazd stwierdza, że większość sejmowa, wrogo 
usposahiona do pr.cowników kolciawych haguta- 
lizuje żądanie ozólu kolejarzy. 

Zjazd uemaga się od organów centralnych in- 
lens; wnieiszej pracy Orz<nizacyjnej i kuliurzino- 
oświatowej celem rozbudowania organizacji i pod- 
niesierjy wiadomości ogólu kałcjarzy. 

Ziazd 7 nażwyższem oburzeniem i wzgardą pet- 
nuje zdradziechą roboie BBS. 

Zjazd siwieróza calkowiią kłamiiwość i bez- 
Podstuwniść puzlosek szerzonych przez BBS ja- 
koty jakiekełwiek koła ZZK wsiępowały do or- 
zanizacji BBS | ostrzega wszystkich kolegów 
przed temi podlemi próbazni szeczenia zamętu w 
szeregach zorg tizowanych kolejarzy) Zjazd 
. «« BBS przy pomocy władz admini- 
na terenie Warszawy uczynił próbę 
iu przemocą lokalu jednego z kól war- 
szau skich, iecz posiępek ien wywałał jedynie 
wstręt i ohurzenia wśród warszawskich kołozów. 


ZGROMADZENIE KONDUKTORÓW ZZK 
Ww KRAKOWIE 
F) ua 16 bm. przedpołudniem w domu Związku 
zawndowtzu pracowników kolejowych odbyło się 
BPUSAJ 


zył tow. Hator, sekrełarzował tow. 


«l Grylowski, generalny sckrerarz ZZR, 
sprawazdamiu przedstawił zabiegi 
ach slużby karduktorskiel 
- rzumawiałi low. Graboś, Kłosow- 
skj, Zięcik, MHkowski 1 Dębosz. 

W wyziku obrad zebran: uchwałlli następniącą 
rezoiucję: Zebrani stwlerdzafą. że postulaty dru- 
żyn komuuktorskicii są bagatelizawane przez mia- 
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zebrnie sekcji konduktorów ZZK) 


rodajne czynniki administracji kolejowel, a przy- , 


czyną tego jest rozbicie organizacyjne kondukto- 
ów; Zebrani wyrażają ZZK i klubowi PPS pelne 
uznanie za obronę ich postulatów; Zebrani doma- 
mają się kategorycznie przywrócenia turnusów 
służbowych dła drużyn towarowych; Zebrani pū- 
tęplają viekulturalne i prowokacyjne zachowanie 
się niektórych dyżurnych ruchu i domagają się od 
organów związkowych należytego publicznego 
napiętnowania tychże. 


KRONIKA 


Kraków, 20 marce. 
Wiec pracowników państwowych 
w Krakowa 


Staraniem komisji poroznmiewawczej związ- 
ków zawodcwych pracown:kiw państwowych 
odbył się w Krakowie dnia 16 bm. w domu ZZK 
wiec przcownlków parstwowych. Prezydjum wie- 
gu objęli: tow. Bator (ZZK). ob. Korman (związex 
pracowników poczt i telegraiów), ob. Ścisławski 
(zw. naucz. szkół powszechnych), ob. Łabuzek 
(związek niższych prac. państw.) i tow. Szyma- 
nizk (zmiązek maszynistów kolejowych). 

Prezes centralnej komisji porozumiewawczej 
tow. poseł Gryfowski w obszermym referacie 
przedstawił zebranym zabiegi związków pracow- 
ników państncmych na terenie rządu i Sejmu o 
załatwienie postulatów ekonomicznych pracowni- 
ków państwowych. 

Tow. Wilkań zreferował rządowy projekt opo- 
datkowania na rzecz budowy domów. 

Po dyskusji zcbrani uchwalili następującą re- 
zolucję: 

Zebrani na wiecu pracowników państwowych 
podtrzymują nadal wszystkie postłaty wysunięte 
przez zarząd główny stawarzyszenia urzędników 
pańsiucnych Í zmracają sie z apclem da nacze]- 
nych właćz raństwowych i aplnji publicznej u 
gruntowne zajęcie się sprawami ustawodawstwa 
urzędniczego nalbardziej palących 
żądań t esienia uposażeń n= 
wartości z 1925 roku. 


jednak przeciw rzadowemu projektowi ustawy u 
państwowym funduszu /budowianym, gdyż pro- 
przede- 
I stery 


I kowa ustanawia naste- 
pujące ceny mekl pszonnej w sprzedzży detalicz= 
nej: | kg. mąki pszcnnej z przemiaiu 65% da 88 
zroszy, | kz. mąki pszennej z 65% pochodzącej 
z wojew. kielcckicgo do 84 zr. Ceny powyższe 
obow:ąqzują rówiież przy sprzedaży mąkl wyż- 
szych gatunków. 

Winni żądania luh pobierania cen wyższych oc 
wyznaczanych uleguą karze aresztu do 6 godu 
luh grzywny do 10.000 zł. 

IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO ob- 
chodził Kraków w dniu wczorajszym wedlug nło- 
żenega przez komitet programu. Rano we wszyst- 
kich szkolach po nabożeństwach odbyły się uro- 
czyste poranki z referatami o znaczeniu history- 
cznem Józeia Piłsudskiego, poczem młodzież inia- 
la dzicń wgłny od nauki. Na Wawelu o godz- Y9 
wobec przedśtawicieli włudz państwowych z woj. 
Kwaśniewskim na czele. wojskowych z gen. Wró- 
blewskim i autonomic: i, oraz senatu akade- 
mickicga I Pol. Akademii Umiejętności, odpra- 
wiona została nrcczysta msza. Na mszy byli o- 
becni Legjoniści Strzclcy, hufce szkelne, skauci 
i wojska. W świątyniach wszystkich wyznań od- 
prawiono natcżeństwa. O zadz. 11 rano odhyio 
się w obecności władz 1 publiczności odsłonięcte 
tatlicy paniąlkcwej na domu przy ul. Szlak 31. 
Przemówienia wyzlasił posel Pachmatski i prez. 
Rolle. Tablica umieszczona nad weiściem do ka- 
mieniey. jest sporządzona z czarnego marmuru 
z napisem: „W tym domu mieszkał lózet Piłsud- 
ski w r. 1910—1914". 

Popołudniu cdbył się w Starym Teatrze Hołd 
dzieci, 2 wieczór uroczyste przedstawienie w tea- 
trze im. Słowackiego. Miasło była udekorowane 
flagami. W wielu oknach wkdniały partrety Mar- 
szałka Piłsudskiego. Na niektórych zmachach x- 
rządznno transparenty świetlne. 

PODANIA O ODROCZENIE SŁUŻBY WOJ. 
SKOWEJ. Magistrat zwraca uwagę wszysiklch 
interescmanych, że wszelkie padania o odrocze= 
nie służby wojskowej czy zwolnienie ze służby 


wojskowej ze względu na studja czy też dla Je- 
dynych żywicieli rodziny lub właścicieli vdziedzi- 
czenzych gespodarstw rolnycli należy wnasić da 
starcstw powiatowych, a w Krakowie do magt- 
stratu, nigdy zaś do władz wojskowych. Podana 
takie do władz wojskowych nie hędą rozpatry< 
wane. 

REFORMA SZKOLNICTWA ŚREDNIEQO DLA 
DZIEWCZĄT. Od dluższega czasu pisma tak pę- 
dagogiczne jakotcż i dzienniki zamieszczają ar- 
tykuły najpoważniejszych osób z żądaniem prze- 
dyskutowania reformy szkoły średniej dla dziew- 
cząt i poddania gruniownej rewizji obecnego sy- 
stemu i planu nauczania. W związku z tem we 
Warszawie mają się odbyć na walnym zjeździe 
członków TNSW osobne obrady, na które refera- 
ty opracowuje cały szereg wybitnych osobistości 
tak z uniw. warszawskiega jakoteż nauczyciel- 
stwa szkół średnich. Na terenie krakowskim spra- 
wa ła będzie omawianą i dyskutowaną na osob- 
nem posiedzeniu koła TNSW, które odbędzie się 
w nadchodzącą sobotę, ti. 23 bm. w sali Koper- 
nika U. J. a godz. 7 wleczór. Referat czołowy 
na powyższy temat wypowie p. Dr. Wanda Bob- 
kowska, wykładawczyni na Studjum Pedagogicz- 
nem U. J. Pa referacie będzie zgromadzona po- 
bliczneść mogla wypowiedzieć się na temat: 1 
Czy szkoły średnie u nas trzeba różniczkować 
na męskie i Żeńskie; 2) Jakie są najpNniejsze po- 
trzety szkclnictwa żeńskiego; 3) Czy zachodzi 
potrzeba reformy wychowania dzłewcząt i w ja- 
kim ona powinna iść kierunku. Na to tak aktualne 
i wadne publiczne posiedzenie winni przybyć 
wszyscy, którym przyszłość młodych pokoleń na- 
prawdę ieży na sercu. Od wypowiedzenia się bo- 
wiem społeczeństwa zależeć będzie miewątpiiwie 
decyzje czynników mlarodajnych w sprawie dal- 
szego kształtowania szkolnictwa średniego dľa 
dziewcząt. 

NIEDZIELA PALMOWA W ZWIĄZKU PLA. 
STYKÓW. Dnia 24 bm. odbędzie się w salach 
Związku plastyków (pl. św. Ducha 5) o zodz. 4 
popołudniu VI losowanie dzieł sztuki, wystawio- 
nycli na obecnej wystawie. Wśród eksponatów 
przeznaczonych do rozłosowania pomiędzy posia- 
daczy całkowicie spłaconych deklaracji. znajduja 
się pierwszorzędne dzieła najwybitnlejszych atty- 
stów. W ostatnich tygodniach nabył Komitet sze- 
reg oryginalnych prac u następujących artystów: 
Dietrich, Dunikowski, Gałęzowska, Grott, Gutow- 
ski, Hofiman. Karszniewicz, Kowalski, Kowarski, 
Krasnodębska, Kreha, Krzyszkowski, Kulisiewicz. 
Leszko. Misky. Muller. Oleś, Pieńkowski, Pinka- 
sówna, Stachiewicz. Stapiński, Stroynowski, Strze- 
imiński, Szwarc. Wodzinowski i Wysocka. Obok 
prac zakupionych, zostały wystawione na tej wy- 
Stawie także obrazy, bezinteresownie przez arty- 
stów ofiarowane na Budowę Domu. Wśród szla- 
chetnych ofiarodawców figurują nazwiska nastę- 
pującycli plastyków:  Aneri-Weissowa, Dietrich. 
Dyboska, Gościński, Grott, Janowski, Kowalski. 
Krzełuska. Jaxa-Malachowski, Milly, Misky, Nie- 
dzlelska, Puchala, Leszko, Rubczak, Rychter-Ja- 
uowska, Saski, Szinagel, Tetmajerówna. Waśkow- 
ski, Weiss ı Wrzesiński, 

DEFEKT W CENTRALNEM OGRZEWANIU W 
KOŚCIELE ŚW. ANNY. Wczoraj wezwano straż 
pożarną do kościoła św. Anny, zdzle z piwnić 
wydobywały się kłęby pary. Straż stwierdziła. że 
wskutek silnego napalema w kaloryferach pękła 
rura | para wydostała się nazewnątrz. Straż za- 
kezpieczyła centralne ogrzewanie, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Zawezwane zostało 
pogot. raf. na ul. Józefiiską do Heleny Buczek. lat 
28. służącej, która w zamiarze samobójczym wy- 
pila pewną itość esencji octowei. Wymienioną w 
ŚĆ niebudzącym obaw przewieziono do szpi- 
tala. 

POTRĄCONA PRZEZ MOTOCYKL POCZTO- 
WY. Wczoraj opatrzyło pog. ratunkowe 19-etnia 
Kazimierę Bobkówną. którą pędzący motocykli 
pocztowy połrącH na ul. Barakowej. Bobkówna 
doznała obrażenia głowy. Przewieziono ią do szpi- 
tala. 

WŁAMANIE DO KRAWCA. Bandura August. 
krawiec, zam. przy ul. Niecałej |. 4, zglos! w po- 
licii. że dostal się nleznany sprawca do jego mie- 
szkania przez oderwanie zamku u drzwi i skradł 
mu dwa ubrania męskie, wartości 600 zł. Docho- 
dzenia w toku. 

JAZDA NĄ GAPE. Frankiewicz Tomasz, lat 22. 
hez zajęcia, zam. w Łuczanowicach, aresztowany 
został przez IV. komis. PP. za jazdę koleją hez bi- 


letu. 

ZNALAZŁA SIĘ BIELIZNA. W związku ze sło- 
szotą w dniu 16 marca kr. przez Rudolfa Bylenia 
kradzieżą bielizny. wartości 248 zl. aresztowały 
organa PP. IV. kamis. pod zarzutem tejże kradzie- 
„ ży Wladyslawa Blicharza, lat 30, bez stalegu 
miejsca zamieszkańia. Wymlenionego ndstawionoa 
do aresztów sądowych. 


ZDOBYCZ BARANA NA KOMISARJACIE PO- 
LICJI. W IV. komisariacie PP. przy ul. Grodzkiej 
zdeponowano kilka kurków mosiężnych, klamek 
mosiężnych, szyldów mosiężnych, zawiasów, zasu- 
wek, świderków itp. które ta rzeczy zakwestjo- 
nowane zostaly u Karola Barana, jako pochodzące 
z kradzieży. Poszkodowany zgłosić się może pa 
odbiór w powyższym komisariacie PP. 

—0oau— 

POLSKIE TOWARZYSTWO DERMATOLOGICZNE 
(Oddział krakowski) urządza we czwartek 21 bm a go- 
dzinie 1715 w sall wykładowej kliniki dermatołozkznej 
Uwmówersytelu Jagiellońskiego posiedzenie naukowe z na- 
stębująacym parządkiem dziennym: 1) demonstracje cho- 
rych, 2) odczyt Dra H. Reissa, asystenta kliniki dermato- 
logicznej pod tytułem „Z patogenezy przekrwień nawa- 


łowych skóry”. 
—000— 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO LM J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we środe | jutro we czwartek ostatnia nowość re- 
pertuaru, komedja Stefana Reya „Muszka“ z p. Łozińską 
w roń tytułowej W piątek po cenach zniżonych „Nie- 
Spodzianka". Najbliższą premierą sziuka Daria Nioco- 
demieza „Oled“ w obsadzie pp. Ankwicz, laroszewska, 
Młodońska, Zalewska, Grolicki, Krasnowlęcki, Kułakow- 
ski, w reżyserli p. Siarskiei Jednocześnie w próbach 
pod reżyserią p. Niewiarowkcza koinedja Marjana He- 
mara „Dwaj panowie B.". 

TEATR REWJOWY „GONG“ (przy oL Rajskiej 12). 
Dz% premiera rewii pod tytulem „Wyrwicz w Gongu“ 
z udziałem calego zespołu: z Runowiecka. Ustarbowska. 
Owidzką, Sobaltównaą. Wojnarem. Belskim, Bołciem Ka- 
mińskim, Laskawskim, Nowoslslskim, Górowskim i Fert- 
nerem. Sensacja tego programu będzie wysięp ulubień- 
ca Krakowa, humorysty Leona Wyrwtcza w nowym re» 
pertuarze. Dyrekcja wznawła w tym programie skecz 
sportowy „Wisła—Makkab" w interpretacji Helskiego i 
Laskowskiego. Codzienme dwa przedstawienia: o godzi- 
nie 7 19 wieczorem. 

EMANUEL FEUERMAN, obok Caszlsa najwybitniejszy 
wiolonażełsta współczesny, wystąp! z jedynym koncer- 
tem w sobotę 23 hm. w Starym Teatrze. Feueqmann, pa- 
mętny naszej publiczności jako fenomenalne „cudowne 
dziecko”, należy dziś do najsłynniejszych wirtuozów 
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wiolmczelowych. Program obejmuje obok suity Bacha, | 


sonatę Besthovena, koncert Saint-Saensą oraz Warjacje 
Czaskowskiezo. W koncercie współdziała matisika Ja- 
nina Famiier-Hcpnerawa. 

KONCERT ADY SARI odbędzie się w druglej połowie 
kwietnia, Dzień koncertu zostasde ustalony w pierw- 
szych dniach kwiotnia. 

ZWIĄZEK ZAWODOWYCH MUZYKÓW -— ODDZIAŁ 
W KRAKOWIE, obchodzi w kwietniu br. dziesięckolotni 
jubileusz swojej orklestry symionscznej. Z tej okazji od- 
będzie się w niedzielę 7 kwistnia o godzinie I1 przedpo- 
Indmiem w saki Starego Teatru wroczysty poranek sym- 
ioniczny, nad którym oblat protektorat Dr. Mikolaj 
Kwaśniewski, wojewoda krakowski, inż. Karol Rolle, pre 
zydent miasta Krakowa i senator, oraz Wokiech Ja- 
strzębowski, dyrektor departamentu sztuki ministerstwa 
WR i OP. Dyryzemtem poranku będzie poraz pierwszy 
w Krakowie p. Grzegorz Fitelberg, dyrektor Filharmo- 
në warszawskiej. 

DYREKTOREM OPERY W WARSZAWIE wobec u- 
stąpiena p. Mlynarskiego, mianowany został p. Piotr 
Słermicz, dotychczasowy dyrektor opery w Poznaniu. 
a dawniej dyrektor opery we Lwowie. 

OBA 


SPORT 


TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO ROBOT- 
NICZE KRAKOWA | indywidualny, urządzony z ramie- 
ma RSKO przez RKS „Legię“ zakończy! się w ubiegłą 
niedzielę. W dniu tym odbyło się wręczenie nagród, 
którego dokonal imieniem iniciztorów tow. Dr. Porań- 
sk, wyglaszając krótkie przemówienie w sall Domu Ko- 
lelarzy. Pierwszą nagrodę zdobył tew. Bilski z ZZK — 
wygral 15 | pół partyji, a przegral I i pól; 2) tow. Czę- 
stochowski z „Gwiazdy“ — wygral 15 party], a przegrał 
2: 3) Kaczera z RKS „Legia* (kierownik sekcji szach. 
„Legii*) wygrał 12 i pół party} przegrał 4 | pół; Czwar- 
te | piąte miejsce Qnderko ZZK — wygrał LI, przegrał 
6. Takie samo rmlejsce zajął Linkert z „Qwlazdy“, szó- 
ste i siódme miejsce zajeń: Binczycki, Jesiołek, obaj z 


ratunkowa była bardzo utrudniona z powodu bra- 
ku wody. Pożar powstał wskutek wadliwej budo- 
wy komina. 

ZASYPANY PRZEZ LAWINĘ NARCIARZ. Po- 
szukiwania za zasypanym w Dolinie Olczyskiej 
uarciarzem Józeiem Rólą prowadzone są w dal- 
szym ciągu, mimo. że chodzi już tylko o znalezie- 
nie jego zwłok Drugi narciarz, uratowany Słasi- 
na opowiada, że gdy jechal ze stoku góry, uslyszał 
głos Roji, wołalącega o ratunek. Gdy pośpieszył 
w kierunku głosu, zobaczył Roję unoszonega przez 
lawinę. W (sim samym czasie jego samego porwał 
Śnieg. rzucając o kamienie. Przysypany. zawołał 
dwa razy „Tatunku”, poczem stracił przytomność 
Pogotowie tatunkcwe przystąpiła do sondowania 
śniegu drutami, spodziewając się natrafić na zwła- 
ki Roji. 

GŁOWA DZIECKA NA TORZE KOLEJOWYM. 
Budnik kolejowy Władysław Jędras znalazł na 
torze kolejowym w pobliżu przystanku Qirodkowi- 
ce pow. Bochnia glowe kllkudniowego dziecka u- 
ciętą ostrym narzędziem, zawlniętą w biały pa- 
pier pakunkowy. zenia przeprowadzane 
przez organa policyjne wykazały, żo zlowa dziec- 
ka wyrzucona została prawdopodobnie z jednego 
z pociągów, zdążajątych w dniu 14 bm. w godzi- 
nach popołudniowych w kierunku z Krakowa do 
Lwowa lub nacdwrót. Reszty korpusu dziecka 
dotychczas nie odnaleziono. 

NAPAD BANDYCKI POD SIERSZĄ. Nieznany 
sprawca napadł na idącą drogą publiczną w Krzu 
ad Myślachowice, pow. Chrzanów. Łucję Breisowa. 
zam. w Wodnej, którą uderzy! laska w glowe 
tak silnie. że Breissowa stracjla przytomność i u- 
padla na ziemię. Sprawca wyrwał jej torebkę czar- 
ną skórzaną z zawartością około 600 zł. w róż- 
nych banknotach, poczem zbiegł w stronę Sierszy. 
Dochodzenia prowadzi PP. Myślachowice i Sier- 
sza. 

ZAWALENIE SIĘ ŚCIANY W MŁYNIE Z PO- 
WODU NADMIARU NAGROMADZONEJ PSZE- 
NICY. W m!;mie Neumana | Ski w Białej przy ul. 
Komornickiej 45 zawaliła się Ścianka zewnętrzna 
na wysokość 1 piętra na przestrzeni około 8 m. 
kwadr. Powodem zawalenia się Ścianki bylo mad- 
mierne nagromadzenie pszenicy. W ubikacji tej zio- 
żono bowiem ponad 4 mili. kg. pszenicy dla Zw. 
Spółdź. Spożywców Rzp. jako rezerwy państwa- 
we. Z chwilą wypchnięcia przez ciśnienie ściany 
wysypało się na chodnik około 80 tys. kg. nszeni- 
cy. Nadto zostało zniszczome kilkaset kg. pszenicy 
na szkodę wym. Spółdz. Szkoda w uszkodzeniu 


' mlyna wynosi około 6.000 zł. Ofiar w ludziach 


„Legi, — wygrali i0 ] pół przegrak 6 i pół; 8) Kocha- . 


nek, ZZK, wygrał 9 1 pół, przegrał 7 i pół: 9) Turecki z 
„Legj* wygrał 9, przegrał B; 10) Rychlec, ZZK, wy- 
gral 7 i pół, przezral 9 | pół. Pozostałemi „rłełscami po- 
dzielili się zawodnicy „Legi”, TUR, „Sily“ i ZZK. Tur- 
lej byl bardzo dobrze zorganizowany I zgromadził licz- 
nych zawodrików. > 

STEPNIOWSKA 1 DABROWSKI. zawodnicy RKS Le- 
zli, zajęH na zawodach iekko-atletycznych w krytej hali 
poczesne miejsca. ] tak Slępnkowska zdobyła w biegu na 
60 metrów — trzecie miejsce, zaś w biegu na 200 m. — 
drugie miejsce, a Dąbrowski w biegu na 800 metrów 
zdobył trzecie miejsce. 

KONFERENCJA RSKO odbędzie się w poniedzialek 
35 bm. o godzwde 7 wieczorem mzy ul. Batorego „A 


parier na lewo. 
=o n 


7 Polski 


POŻAR W ZAKOPANEM. Wybuchł pożar w 
wili „Ballada* przy ul. Chramcówki w Zakopa- 
nem stanowiącej własność Emila Goldwassera Z 
Krakowa. Straż pożarna z Zakopanego oraz Poro- 
nina ugasila pożar. Ogólna szkoda wynosi okolo 
150.000 zł. Wypadku w Imdziach nie było. Akcja 


nie było. 

SPRAWA O NADUŻYCIA KOLEJOWE WE 
ŁWOWIE. Śledziwo w sprawie naczelnika wy- 
działu zascbów dyrekcji kolejowej. Pawłowicza. 
oraz referenta Skudry i dostawcy Leitera, podej- 
rzanych o nadużycia, ukończono. — Akta sprawy 
przesłano prokuratorowi. Pawłowicz wyzyskiwał 
swoje stanowisko, oddając Leterowi dostawy i 
dzieląc się z nim zyskami. Skarb państwa poniósł 
miłjonowe straty. W sprawie tej bawi we Lwowie 
delegat ministerstwa sprawiedliwości, Tokarski — 
wraz z jednym z podprokuratorów, któremu po- 
wierzono sporządzenie aktu oskarżenia. Prace nad 
aktem oskarżenia potrwają dwa miesiące z powo- 
dn ogromnego materjału. Pawłowicz od kilku mie- 
sięcy przebywa na wokrości za kaucją. 

NIEDOSZŁE WŁAMANIE DO BUDYNKU KA- 
SY OSZCZĘDNOŚCI W MIELCU. Nieznani spraw- 
cy usiłowali wiamać się do kasy mieszczącej sie 
w budynku Rady Powiatowej w Mielcu przy ul. 
Kościuszki. Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, 
że sprawcy, których było conajmniej 2-ch przy- 
nieśli ze sobą drabinę, którą postawili pod okno 
budynku kasy. poczeni wyważyli górną kwaterę 
okna i poodsuwali rygle. Nie zdołali jednak atwo- 
rzyć wewnętrznych ckiennic żelaznych założonych 
od wewnątrz na haczyk. Sprawcy zostali wi- 
docznie sploszeni przez przechodniów ulicznych i 
zbłegli w niewiadomym klsrunku. pozostawiając 
drabinę oparta o mur Ściany. Na miejscu czynu nie 
znaleziona żadnych narzędzi dna włamania. W ka- 


sle do którei usiłowano się włamać znajdowala | 


Się wówczas gotówka w kwocie 29.000 zł. w bank- 
notach oraz 700 doł. amer. 

ZWIĄZEK ŻYDÓW - UCZESTNIKÓW WOJNY. 
W Warszawie utworzony zostal Związek żydów. 
bylych nczestników wojny i walk a niepodległość 
Polski. Związek dąży do skupiania w imię hasła 
całości i mocarstwowego Tazwolu i bezpieczeń- 
stwa Polski wszystkich żydów, byłych uczestni- 
ków wojny i walk o niepodległość Polski, araz te- 
zerwistów w cełu popierania poczynań państwo- 
twórczych i szerzenia idei zbliżenia połsko-żydow- 
skiego. Związek postanowił przystąpić do federa- 
cï Związków byłych wojskowych. W skład wy- 
działu wykonawczego weszli między innymi: puł- 
kowaik rezerwy Goldmann, radca Adalberg i po- 
rucznik rezerwy adwokat Bernstein. 
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STRZAŁY W SZPITALU. Widownią krwawe- 
go zajścia stał się w Warszawię w niedzielę szpi- 
tal Przeinienienia Pańskiego na Pradze. Do przeby- 
wającej tam chorej Kazimiery Kozłowskiej przy- 
Szedł w odwiedziny przyjaciel jej, Marjan Brze- 
ziński, kasiarz-włamywacz. 

Po półgotzinnym iczo pobycie w Szpitalu na 
salę weszła trzech mężczyzn, którzy zwrócili stę 
do B. z rropczycią, aby z nimi wyszedl na ulicę. 
Brzeziński cerewiedzial: „Ca nie macie innego 
miejsca. tylko in. wyjdźcie z sal, ja za wami 
pójdę. Znajczieny czas i miejsce gdzieindziej*. 
Nieznajcn.i skierowali się ku wyłściu. Qdy byli 
iwż w korytarzu. Kozlowska zwróciła się da Ro- 
mana Sadowskiego, Inspektora departamentu 
sprawiedliwości, który przyszedł odwiedzić chorą 
matkę. aby wychodzących aresztował, gdyż są 
to łobuzy i chcą zabić Brzezińskiego. 

Po chwiń nieznajomi weszli na salę ponownie. 
Tym razem było ich dwóch. Brzeziński, widząc 
ich, wyjął momentalnie rewolwer i dał kilka strza 
łów. Wszystkie były celne, gdyż wchodzący upa- 
dii na poałozę, zalewając się krwią. Strzały 1 jęk 
rannych wywołały szalony popłoch i krzyk cho- 
rych kctlet | odwiedzających. 

Nadbiegla służha oraz lekarz dyżurny Dąhrow- 
ski, którzy uspokoili chore, poczem ofiary krwa- 
wego zajścia przeniesiono do paczekalni, gdzie 
okazała się, że ratunek jest niemożliwy. Stanisław 
Dusznikiewicz. włamywacz, otrzyma! śmiertelny 
postrzał w głowę. Nazwiska drugiego zabitegu 
mężczyzny. kićry otrzymał postrzały w piersi 1 
głowę — narazie nie ustalono. Zwłoki przeniesig- 
mo do kostnicy szpitalnej. Przy Dusznikiewiczn 
znaleziono rewolwer systemu „Mazur” nabity, 
przy drugim zabitym „Browning“, również nabity. 

Po dokonaniu krwawego czynu Brzeziński sū- 
nie zdenerwowany, przepraszał chorą za swój po- 
stępek. Inspektor Sadowski rozbroil Brzezińskie- 
ga, poczem aresztowała go policja, odprowadza- 
jąc do aresztu 14-go komisarjatu, gdzie zabójca 
oznajmił, że musiał to zrobić, gdyż w przeciwnym 
razie srctkaiby go podobny Ks z ręki zahitych. 
Z zeznań Brzezińskiego wynika, że był on od 
kilku dni Ścigany przez zabitych, którzy miði na 
nim wykonać wyrok „sądu złodziejskiego* t. zw. 
„dintojrę”. 

BANDYCKI NAPAD KOMUNISTÓW. Na tfe 
dzikiego strajku, sprowakowanego przez rozła- 
mowy związek odzieżowców w Warszawie, han- 
da komunistów i różnych mętów społecznych na- 
padła w niedzielę o godz. 6 wieczór przy ulicy 
Oriej na współpracownika „Folkscajtung* tow. 
L. Lewina, oraz na sekreiarza Zarz. gl. trans- 
rertemców tow. Józeła Lipszyca, bijąc ich i fa- 
niąc ciężko noźami. Gdy wsadzono ich do doraż- 
ki celem odwiezienia do pogotowia ratunkowego. 
zbiry wyciągnęli ich i ponownie bik. Policja za- 
chawy wala się zupełnie obojętnie, jak gdyby cle- 
cząc się z kainoweg roli bandytów komunistycz- 
nych. 

—000— 


Z zasranicy 


STAN ZDROWIA MARSZAŁKA FOCHA jest 
prawie bez zmiany, jednakowoż oudzi on pewne 
zaniepckoje nie. 

CENTRALA FAŁSZERSKA W BERLINIE. — 
W związku z wykryciem centrali fałszywych do- 
kumentów antysowieckich, policja berlińska are- 
sztowala emigranta rosyjskiego Brauda. Obecnie 
jest aresztowanych razem 10 osób, zamieszanych 
w aferę falszowania dokumentów. Orlow i Suma- 
rokow zostań ponownie przesiuchani przez sędzie- 
go śledczego. Dochodzenia w kiererku wykrycia 
dalszych wspólnków i agentów czntrali ialszer- 
skiej w Berlinie naprowadziła organy pulicyjne na 
ślady ekspozytur falszerskich, rozwisających dzia- 
łalność w kilku wielkich miastach niemieckich, — 
gdzie policja dokonała szeregu revizii domowych 
w kołach emigracji rosyjskiej. Pczosta,ący w wię 
zieniu śledczem w Berlinie ares.:>wani przyznali 
sle, jak donosi biuro Wolffa, do uprawiania służby 
wywiadowczej z polecenia pawnych kó! zagrani- 
cznych, jednocześnie zaprzecza:ą. jakoby ich dzia- 
lalność skierowana była przeciwko Niemcom. 

POWÓDŹ OKAZJA DO RABUNKÓW. Według 
doniesień ze stanu Alabama, dawódca wojskowy 
proklamowa] stan oblężenia w okolicach miasta 
Elba, nawiedzonego wylewem. w celu zapobieże- 
nia rabunkom. Ogółem z powodu wylewów w sta- 
nach Georgja, Alabama i Floryda zginelo 17 osób. 
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Administracja „NAPRZODU*, Kraków, Duns/ewskiego 5. 


Budowa tanich mieszkań 


Rozmowa z tow. posłem Adamem Pragierem 


Do Seimu wpłynęły ostatnimi czasy dwa j 
projekty ustaw o budownictwie mieszkanio- 
wem: projekt ZPPS i prolekt rządu. Zwróci- | 
liśmy się do tow. posla A. Pragiera z prośbą | 
o charakterystykę obu projektów. 

— Jakie znaczenie Œa kwesti budowy mlesz- 
"m rządowy projekt ustawy a poplsraniit bu- 
awy tanich mieszkań, oraz złożony na kilka dal 
przedtem projekt ZPPS? 

— Na korzyść obu projektów powiedzieć moż- 
Ua, że zrywają one z dotychczasowym sysiemem 
nopmierania budownictwa mieszkaniowego, który w 
nałyce zawiódł. W dzisiejszych warunkach na 
co prywarią, wobec braku kredytu dlugo- 
inawego. wogóle liczyć me można, gdyż mie- 
NE: hudowane kapitalem prywatnym. musia- 
W yć tak kosziawne, że byłyby dla ludności 
vacci wogóle niedostępne. 

System skąpego finansowania, zastosowany O- 
becnie przez rząd, nie pozwala na budowę nowych 
wszkań w niezbędnej ilości; nadto zaś wymaga 
nd budujących stosunkowo znacznych zasobów 
wlasnych, których ludność pracująca dziś. nie po- 
siada; wreszcie — hrak dziś zupełnie norm zabez- 
fneczających masowość budowy, bez której nie 
może być mowy o potanieniu mieszkań, zarówna 
powodu wysokich kosztów budowy. jak | admi 
stacji. 

- Czy zachodzą jakieś padobłeństwa pomiędzy 

proyckieni rządowym a projektem ZPPS? 

— Projekty te mają klika punktów stycznych. 
Oba stwarzają państwowy fundusz budowlany, ja- 
l» instytucję autonomiczną finansowana ze stałych 
< znacznych źródel; oba dążą da organizacji ma- 
sowezgn budownictwa mieszkaniowego w ilości cd- 
powiadającej w przybliżeniu potrzehom oba — ja- 
ko stale źródła — przewidują podniesienie podał- 
bu od przyrostu wartości nieruchomości miejskich 
« od płaców niezabudowanych. 

— Jakie są różnice między temi projektami? 

— Różnice są znaczne | bardzo istotne! Miano- 


wicie mimo pozornych podobieństw, które po- 
wyżej wymienilem, społeczny punkt widzenia Z. 
P. P. S. w sprawie budownictwa mieszkań dła Iu- 
ludnośc) pracującej Jest wręcz przeciwny punktowi | 
widzenia rządu. Stoimy mianowicie na stanowi- 
sku. że mieszkania dla ludności pracującej nie mr 
xa być żadną miarą pokrywane z dochodów tejże 
ludności. Dlatego ZPPS wprowadzł do projektu 
tako jedno z glównych źródeł wpływów do fondi- | 
sz budowlanego nowy podatek, obciążający wy- | 
lacznie klasy posladalące, mianowiele podatek od 
wynagrodzenia, placonego przez pracodawcą pro- | 
cownikowi. Podatek ten ma hyć pobierany na tych- | 
samy! zasadach, ca wkiadki ubezpieczeniowe dn 
Kas wkorych i przelewany w calości na fundusz 
budowlany. 

Różnica dłulszu. również bardz. isłotna. polega 
ekcie -ządowym przewidziane są 
6 naw t od mieszkań jedneno- 
a” mógłby sie zgołzć na 
c zoytku mieszkaniowego; od poda:- 
zatem calkowicie woliie mieszka- 
nadio zaś bez wzgię | 
ie mieszkania przelu- | 


nie jedno. 


dnłone. Z tego źródła zresztą wpływy mrga hyi 
bardza nieznaczne, gdyż, jak wiadoina, zbytek mie- 
szkaniowy w Polsce niemał przestał istnieć. 

Dia ZPPS sprawa podniesienia komarnezo Z 
mieszkań niezbytkownych. z jakiegokolwiek iytu- 
łu l na jakiekolwiek cele jest nle da przyjęcia i pod 
tym względem bedziemy nieprzeiednani, tembar- 
dziej, że wskazujemy inne wydatne źródja docho- 
du. 

Wreszcie podnieść muszę, !ako rzecz szczególnie 
ohurzalącą, że rząd przy pomocy tel nstawy pra- 
gnie uczynić prezent dla wiaścicicH domów, w po- 
stac] podarowania im 25% proponawancj podwyż- 
ki komornego. Tym sposoben nsława o pogieraniu 
budowy tanich mieszkań slałaby sie w myśl inten- 
CH rządu, ustawą 0 „zwiększeniu dochodów ze 
starych domów”, które właściciele i tak już w czę- 
stych wypadkach mają za pół darmo dzięki de- 
waluacji kredytów hipotecznych. 

ZPPS w swym projekcie idzie drogą wręcz od- 
mienną: podnosi podatek od nieruchomości, placo- 
ny przez kamieniczałków i to w stopniu tem wyż- 
szym, im większe zyski z dewaluacji hipotek otrzy- 
mali właściciele domów przedwojennych. 

Nakoniec dodać trzeba, że projeki ZPPS peze- 
widuje budowę mieszkań tylka masowo, tj. przy 
jednoczesnej budowie conajmniej 100 mieszkań i że 
85% wszysikich wybudowanych mieszkań mają 
stanowić mieszkanła jedno- 1 dwuizbowe. 


TELEGPAMY 


JUTRZEJSZE POSIEDZENIE SEJMU 


Warszawa, 19 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Jutrzejsze (środowe) posiedzenie Seimu rozpocz- 
nk się o godzinie 3 popołudniu Na porządku dzien- 
nym pomiędzy inwemł wniosek poslu Zachidnego 
© wotum nieufuości do marszałka Sejmu, głosowa- 
nie rezołucyj zgłoszonych do Inofininarza bmdże- 
towego, wniosek ZPPS, Wyzwulenia i Stronnictwa 
Chlopskiezo w sprawie zmiany koustytucji, projekt 
ustawy o pożyczce wewnętrznej ua 160 miicnów 
złotych. wniosek o zaopatrzeniu emerytalnem ro- 
botników monogołów tytoniowego i spirytuzowe- 
go. 


—0a00— 
Katastrofa kolejowa pod Toruniem 
PIĘTNAŚCIE OSÔB RANNYCH 

Toruń, 19 marca (PAT). Dnia 19 bm. ranny po- 
cląg szkołny. zdążający do stacji kolejowej Sme- 
towo, w kierunku Tczewa, zderzył Sq z pociąg em 
towarowym w adległości około 500 metrów od 
stac} Smętowe. Wskutek zderzenia dwa wagony 
pociągu osobowego wywrócone zostały na prawa 
stronę toru, 735 dwa wazony zostały wykolejcne. 
Wskutek kat.stroży plętnzŚcie osób zostało ran- 
nych, w tem dwie osoby ciężko. Wimę katastrofy 
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ponosi kierowca poq.ągu towarowego, który prze- , 
jechał sygnal. Ruch pomiędzy SŚmętowem a Teze- | 


wen narazie został wstrzymany. 


| 


MINISTER ROLNICTWA W CHORZOWIE 

Warszawa, 19 marca (PAT). Pan mbnister rol- 
nictwa, Niezabytowski, w towarzystwie kilku wyż- 
szych urzędników ministerstwa rolniotwa zwiedził 
w dniu ł8 bm. państwową Fabrykę związków azżo- 
towych i obiął urzędowanie. 


Katastrofa powodzi w Rumunii 


Bukareszt, 19 marca (PAT). Z powodu szybkie- 
go topnienia śniegów powódź zaczyna przybierać 
w Rumu! zastraszające rozmiary. W Besarabii 
wody zalały znaczne obszary, wyrządzając powa- 
żne szkody. Niektóre dzielnice Kisiniewa stoją pod 
wodą tak, że komunikacja odbywa się łódkadni. Na 
niektórych liniach kolejowych. zalanych woda. ko- 
munikacie przerwano. 

—o0a0— 
ECHA WOJNY 

Bukareszt, 19 marca (PAT). Rumuński posel w 
| Berlinie zawiadomił rząd, że komisja rumuńska 
podpisala umową z rządem niemieckun na pod- 
stawie której, Rumunja ma otrzymać 36 iniljonów 
tnarek złotych. W ten sposób trudne zagadnienie 
odszkodowania wojennego, wynikające z art. 238 
traktatu wersalskiego, została załatwione. 


W EPOCE ROZBROJENIA 

Wiedeń, 19 marca (PAT). Dzienniki donoszą z Bin- 
A „ że pisma tamteisze opublikowały nową 
podobną do aiery St. Gottiiard. Rząd bułgar- 
ski rozpisać mial bowiem niedawno ofertę na do- 
stawę samootów. Sprawa ta doszła da wiadomo- 
ści rządu francuskiego, który na podstawie do- 
słarczonych mu danych stwierdzil, że samoloty 
te w nrzeclągu jednej godziny zzmienić niożna na 
samołoży wojskowe, zdolne do rzucania bomb. 

Ponieważ układ pokojowy zakazuie nabywania 
takich samolotów, według wiadomości nadesztych 
do Białogradu, ma rząd francuski zamiar przedło- 
żyć sprawę tę Lidze Narodów. 


PRZERWA W KONFERENCJI 
RZECZOZNAWCÓW REPARACYJNYCH 

Berlin, 19 marca (PAT). Biuro Wołifa donosi z 
Paryża, że po plenarnem posiedzeniu komisji rze- 
czoznawców we Środę nastąpi przerwa w ofi- 
cjalnych posłedzeniach plenarnych. która trwać 
będzie do poniedziałku. Przerwa ta jest spowodo- 
wana pezez wyjazd dr. Schachia i Charless Addisa 
z Paryża do Berlina. Rokowania między poszcze” 
gólnemi delegacjami hędą Jeduak toczyły slę dałej 
pod nieobecność ohn tych delegatów i będą posia- 
dały doniosłe znaczenie, ponieważ w tych prywat- 
nych rozmowach bedą dyskutowane półoficialnie 
wysokość ł liczba rat niemieckich. 


PODRÓŻ KELLOGA DO EUROPY 
Waszyngton, 19 marca (PAT). Byly sekrelurz 
stanu Kellog projektuje podróż do Europy, która 
rozpocząć ma po przekonaniu agend swojemi m- 
stępcy Stimsonowi. (Kellog zamierza wrócić do 
adwokatury). 


POWSTAŃCY MEKSYKAŃSCY CHCA SIE 
PODDAĆ 

Meksyk, 19 marca (PAT). Rząd poda! do wia- 
domośd, iż kilku przywódców powstańców z nől- 
nocy, w tej liczbie pubesmalor Chihuahua hlaga o 
pokój za pośrednictwem konsula meksykańskiego 
w El Paso (stan Texas), jednakże prezydent Gil od- 
powiedzial, iż nle może wdawać silę w układy ze 
zdrajcami, którzy winni ponieść konsekwencje 
swoich czynów. 

Meksyk, 19 marca (PAT). Komunikat rządawy 
głosi, iż powstańcy, którzy ewakuowali Torrean. 
uciekaja w kierunku miasta Chihuahua. Kawalerju 


| rządowa zajęła Torreon dziś wieczorem. Wiado- 


mość ta potwierdzona została również ze źródeł 
powstańczych. Qencra] Escobar ma znajdować się 
na czele armii powstańczej w odległości około 160 
kim. na półnac od Torrean. Nieznany sprawca usi- 
owai €.zniecić pożar w rezydencji naczelnego do- 
wódcy wożsk powstańczych w Juarczie, gdyż w 
gmachu tym znaleziono klika pocisków. Fksrło- 
dowały one przedwcześnie tak, iż zdołana zapo- 
bec pożarowi. 

Wiedeń. 19 marca (PAT). Dzienu:ki donoszą z 
Meksyku, że generał Escobaro opróżni! mlasto 
Torreon. Armia powstańcza cofa się w wielkiej 
panice. 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH odbędzie sie w plątek 22 bm. o go- 
dzinie 7 czorem w Domu Robotulczym przy ul. 
Dunajewskiego 5. Il piętro. Uprasza się wszystkie 
zarządy Związków zawodowych o punktualne 
przybycie. 


2 TEATRU 


Stary Teatr: SENTA MARIA, wieczór taneczny. 


Młoda wiotka tancerka, a raczej mimiczka 
W „Snie“ Straussa wydobyla na jaw momenly 
niesar.omiłości miary sennej; w Niemanna „Cza- 
rodzieju indyjskim“ zaprodukowała wdzięczny o- 
brazek groteskowy — sk tedy obszerna. Ale 
przy wypielęgnowanej mimice znać pewną abne- 
zację na punkcie efektów tanecznych, a jeszcze 
bardzie toaletowych. Brak przyrodzonego tem- 
peramentu — nawet tam, gdzie dopominalby się 
a to tytul (.Pieśń zawadjacka”), Niekształtnaść 
stawów u nóg psuje też nieco sylwetkę tancerki. 
Do taklei fenonienalności jaką wmawiały w nią 
niektóre dzienniki niemieckie, artystka ta nie do- 
rasta. i). 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Muszka“. 
Czwartek: „Muszka“. 
Piątek: „Niespcdzianka”* (przedst. nopularne — 
ceny zniżone). 
TEATR REWJOWY „GONG 
Codziennie: Rewia „Wyrwicz w Gongo". 
WYKŁADY TUR 
(ul. Dunajewskiego 5, III p. — sala adczyłowa). 
Czwartek 21 marca: Tow. Rose: „Chemia w ży- 
ciu codzienrmem". 
W Domu Kolejarzy (ul. Warszawska): 
Średa o godz. 6'30: Tow. Dr. Wanda Gancwo- 
lówna: „Wielka rewolucja”. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gi. A—B 39. Początek n godz. 7 wieczór) 
Środa: Dr. M. Kanier: Poeta ś zbrodniarz — czło- | 

wiek maska. 


Czwralek: proi. uniw. Dr. H. Wilknan-Grabaw- 
ska: Legenda o Sziwie (z ilusir. świetlna). 
Piątek: Dr. Edward Frauenglas: Znaczenie spo- 

łeczne filozofjł. 
Poriedzia Antonina Sokolicz (Warszawa): 
adena-Bandrowskiego. 
KINUTEATRY 
Bagatela: „Ramona“. 
Corso: ..Igrzyska namiętności" (Dolores del Rio). 
Dom żołnierza: „My pierwsza brygada". 
Nawości: „Szkarłatne róże i czerwone usta“. 
Promień: „Ojcem zostać nietrudno". 
Sztuka: 


„Grobowiec wielkiej miłości”, 
Uciecha: „Przygody brygadjera Girarda. 
Wanda: „Genilcnian włamywacz”. 
Warszawa: „W pogoni za narzeczoną”. 
RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 20 marca 

11.56: Sygnał czasu, helnał z wieży Marjackiej, ko- 
munikał lotniczo-meteorotoziczny. 12.10: Audycja z War 
szawy dla dzloci wiejskich. 13.00: Komunikat rolniczy 
i nobowania krakowskiej gieldy zbożowej. 1450: Komu- 
nikaty: meteorologiczny | gospodarczy. 15.10: Odczyt 
dla maturzystów. 17.00: Odczyt: „Polska Sahara" — 
wygłosi p. St. Leszczychi. 17.25: Odczyt: „Wpływ gło- 
du na organizm ludzki | zwierzęcy” — wygłosi docent 
Hiller. 17.55: Koncert z Warszawy. 18.10: Roz- 
19.10: Skrzynka pocztowa — inż. Stanisław 
Broniewski. 19. 35: Skrzynka rolnicza. 19.56: Sygnał 
czasu z obserwatorium Bsironomkznego z Warszawy- 


Muzyka taneczna z kawiarni „Carlton“. 


Związki i zoromadzenia 


WYDZIAŁ TUR odbędzie posiedzenie we śro- 
dę 20 bm. o godz. 7 wieczór w Sekretarjacie OKR 
przy u. Dunajewskiego 5 il p. Sprawy ważne, 
obecność wszystkich członków wydzialu wyma- 


| zana. 


„NAP RZ QD” — Nr. 66 Czwartek 21 marca 1929 


WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU TUR 
KRAKÓW odkęczie się w niedzicię 24 marca a 
godz. 10 rano w lokalu TUR (ul. Durajewskieza 5 
Jil. piętro). W razie braku kompletu w oznaczo- 
nym terminie welne zgromadzenie Odhędzie slę o 

| godz. 1030 rano bez wzzlędu na ilość członków. 

Porządek dzicnny: 1) Sprav ie prezesa i 
odczytanie protokolu z ostatniego walnego zzro- 
madzenia. 2) Sprawozdanie skarbnika i komisji re- 
wizyjnej. 3) Wykory calcgo zarządu w myśl n- 
chwały Wsdzialu TUR. 4) Wnioski. 

Za Wydział TUR: 
Teodor Kluczka, Wincenty Konnewkcz, 
wiceprezes. prezes. 
Wiesław Wohnout, 
sekretarz. 


ZEBRANIE ZARZADU RKS LEGJA odbędzie 
się w czwartek 21 bm. o godzinie 6 wieczór przy 
ul. Batorego 5 III p. 

ZGROMADZENIE MURARZY ! POMOCY BU- 
DOWLANEJ] odhędzie się we czwartek 21 bm. 
o godz. 10 przedpałudniem przy ul. Dunajewskie- 
zo 5 II p. 

ZGROMADZENIE MIESZKAŃCÓW LUDWI- 
NOWA odtędzie się we czwartek 21 marca o 
godz. 6 wieczór w restauracji p. Habera. Przema- 
wiać będą radcy m. Dr. Rosenzweig i Ziffer. — 
O liczne przybycie uprasza Komitet. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW FABRYKI 
„MARKO” odbędzie się w śradę 20 bm. w Domu 
Traniwafarzy w Podgórzu, płac Serkowskiego o 
godzinie 5 popołudniu. 

WSTĘPUJCIE DO KOŁA KRAJOZNAWCZO. 
TURYSTYCZNEGO MŁODZIEŻY TUR. Wpisy 
codziennie od 7—8 w Sekretariacie młodzieży 
TUR, ul. Dunajewskiego 5 IN p. Pogadanki we 
środy od 7 do 8. 


KONFERENCJA PPS, ZWIĄZKÓW ZAWODO. 
WYCH I TUR W JAWORZNIE odbędzie się w 
niedziełę 24 marca o godzinie 10 rana w Domu 
Robotniczym. Na konferencję przybędzie referent 
z Krakowa. 


Edkdkda PNY 01 PORA wg zydzi Godna 
Jaworzni.kie Komunalne Kopalnie Węgla Spółka Akcyjna 


w Krakowie 


wypłacają począwszy od 


dnia 1 kwietnia 1929 r. 


6'/.-wą dywidendę 
t.j. Zł 150 od akcji. 


Wycłatę uskułecznia za przedłożeniem kuponu Nr. 7 


Bank Gospodarstwa Krajowego w Krakowie i we Lwowie. 


duż madeszły nowości na sezon 
wiosenny: 


Wełny na pinszcze i kostjumy = Kam- 
garmy | Suxna na ubrania męskie — 
Nasha na płaszcze i sukienki — Pidtna 

— Dymk! i Wsypy na pu- 
firy 1 plócienea — Pledy, 
y, Kaldry 1 franki — Aksa- 
suknie i szlafroki — Oraz 


la 
y i inne jedwabie 
le! 


nkurencyjny 


Telefon Nr. 533, (tuż przy Bramie Florjańskiej). 
Naitańsza cany. Najwiącazy wybór. 


Plnomatby) zarejestrówany w Misinterstws Garow Wewa p. Nr. 1158 


apoy KATAR! GRYPA! 


Cena ZI 1-75. poleca się Cena Zł. 1-75. 


PINOMETHYL 


PINOMETHYL MESSE 
PINOMETHYL 222 
PoNOME BYL TŻ 


od uhurgh lufelz| Beee bg 
PINOMEIHYL 2475 07h goa 77 - 
PINOMETHYL 
chroni od 


KATARU I GRYPY 
Uma [75 s. lą abyoia wa wązyzikiał agiakacà w 


Borebi ma Pain 
wiosen 


HIRSCH EDER = 


Kraków — ulica Domnkańska L. 3 


KOWALSKINA 


fe 
w 


USUWA NAJSUNIEJSZI 
BOLEGŁOWY 


Ņ 


BERNARD ROTRKBLUM 


Tel 4244 Kraków, Kościuszki 14, Tel 4244. 
Przedztawycielatwo Huty Szklane| „Jablonna“ Sp. Ake. 
w Warszawie 

wazelkie wyroby ze szkła wedłng prze- 
poleca ałunych wzorów, szkiców lub form. 
żądanie odwrotne oferty. Dług. 
dla P. T. Kas Chorye 


Potrzebny zaraz samodzielny 
pracownik handlowy 


kawaler do sklepa spożywczego poza Krakowem. Pensja 
miesięczna 140 zi 1 077504 od ubrotu oraz mieszkanie. 
Zgłaszać się w Administracji Naprzodu” pod „Spółdzielata”. 
«ą2:0%0900000000204000000000000000008 


U WAGA. 


Nowa atwarty magazyn Kanfekajl damskla| 
peltoa njówiażcze medalu aana pa DGRACH teAkarency)rydh 
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Henryk Fink aodtas,. 
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| | Kraków-Dąbniki, ul. Kanapnickiej L. Y. || 
© wykonuje na sezon obecny wszelką garderobę męską 2 


jak w śródmieściu; 
i damską no cenach 30% taniej jak w śródmieściu, lak A 
z wlasnych jax i dostarczanych materjałów w pierwszo- 

2 


Wytwórnia okryć męskich i damskich i 
ę dnem wyxończeniu, nabatdżo dogodnych wsru 


323 ROMAN KANL 
[+ cz m O A 0 ma 0 
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